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tylko & tygodni

Ambicją załogi wszystkich wydziałów huty 
musi być pełne wykonanie zadań rocznych

®statnie dni bież, mie
siąca wypełnione są wy
tężoną, pilną pracą za

łóg wszystkich wydziałów. 
Tempo. wspaniałe. Ba, jest 
tylko jedno ale: gdyby tak by
ło od początku miesiąca, a 
nie na samym finiszu. Mogli
byśmy teraz być zupełnie spo
kojni o wykonanie zadań pla
nu miesięcznego.

Tymczasem sytuacja jest 
niedobra. Szereg wydziałów 
posiada zaległości produkcyjne 
i to w dodatku tak duże, iż 
plan miesięczny jest poważnie

Dyrekcja Technikum Ekonomi
cznego i komitet organizacyjny 
obchodu 15-lecia pracy tej placó
wki szkolnej zawiadamiają o pro
jektowanym spotkaniu 
absolwentów. Cdbędzie się ono w 
dniu za listopada br. Zgłoszenia 
przs-imuje sekretariat Technikum 
Ekonomicznego w Nowej Hucie 
Os. Szkolne 37, tel. nr 421-33, do 
dnia 10 listopada br.

ub. czwartek w Domu Kul- 
Huty im. Lenina odbyła się 

wręczenia nagród

w 
tury 
uroczystość 
laureatom konkursu na pamięt
nik diałac-a społecznego pt. — 
„Nasze 15-lecie”,

Popularny już wśród mieszka
nek Nowej Huty Klub I.K „Ewa” 
w os. Croczym, w najbliższych 
dniach otwiera poradnię z dzie
dziny krawiectwa^czynną raz w 
tygedn u. Z jej usług zapewne 
skorzysta wiele kobiet, zarówno 
uczestniczek odbywających się w 
klubie kursów kroju i szycia, 
jak i kobiet, zajmujących się 
krawiectwem w domu.

Wydział Kultury Prezydium 
DRN Nowa Huta ogłosił II Kon
kurs Piosenkarzy Młodzieżowych. 
Zgłoszenia przyjmowane są w 
Wydziale do 6 listopada br., na
stępnie odbędzie się kilka eli
minacji.

Konkurs trwać będzię do mar
ca 1966 r. W okresie trwania im
prezy w klubie „Orbita" czyn
ny będzie punkt konsultacyjny, 
w każdą niedzielę od godz. 10 
do 13. Zwycięzcy otrzymają wie
le cennych nagród. bg 

........ - - ....... W pazozierniKU zaiog HiL są sta- 
lowmcy. Wykonują rytmicznie plany, dzień, po dniu gromadząc na 
swym koncie nadwyżki produkcyjne. Wystarczy powiedzieć, że po 
27 dniach października ich nadwyżka wyniosła 6.1 tys. tqn’stali a 
od początku roku - przeszło dziesięć razy tyle. Stalowniey kroczą 
nicL«i> UW' “j|e,PSZyCh "»•. P^odują we współzawod-nictwie. Ba, jako jedni z pierwszych realizują Już zadania produk
cyjne „. nowej pięciolatki.

Na pochwalę zasługują wszystkie obsady pleców martenowskich. 
Rywalizacja między nimi doprowadziła do zadziwiającej równo
mierności w pokonywaniu wyznaczonych celów. Słowem, jednolity 
różriśT kO ektyw T®6o«y> > którego trudno kogoś specjalnie wr-

Okazało się Jeszcze raz, że wysokie tempo pracy może Jak naj
bardziej IŚĆ w parze z niezłymi wynikami jakościowymi. Wprawdzie 
walcowmcy ze Zgniatacza wysuwają pod adresem dostarczanego im 
materiału różne uwagi, i z pewnością mają w tym sporo racji’. Ale 
faktem jest, że zarówno wskaźnik wy braków jak i nietrafionych 
wytopów stali kształtuje się poniżej limitów. W ostatnim 
okresie wybraki wyniosły 3,2 proc, (limit wynosi 3.7 proc.) a nie
trafione wytopy — 8 proc, (limit — s proc.).

Na naszym zdjęciu przodująca obsada martena nr 3. I wytapiacz 
FRANCISZEK PARUCH, mistrz pieca inż. JOZEF CZUŁA II wyla- 
piacz ALFONS JANKOWSKI, II wytapiacz MIECZYSŁAW SZEW
CZYK. III wytapiacz ALEKSANDER STEFAŃSKI.

FOTO: St. GAWLIŃSKI _

zagrożony. W paru asor
tymentach nic już chyba nie 
pomoże, największy szturm 
jest po prostu opóźniony.

Zaległości produkcyjne
...zaczynają się już w wy

działach pomocniczych, takich 
jak Aglomerownia i ZK. Za
łoga naszej spiekalni rudy po
głębiła nawet w ub. tygodniu 
niedobór z 1.395 ton na 4.547 
ton aglomeratu. Zaległość u- 
trzymywała się przez cały nie
mal miesiąc, a jak wiemy, nie 
było takich obiektywnych 
przyczyn, które by to uspra
wiedliwiały. Pozostaje jeszcze 
próba zlikwidowania niedobo
ru w ostatnich dosłownie go
dzinach października. Czy się 
powiedzie? — Zobaczymy. W 
ZK trwają usilne starania o 
poprawienie jakości koksu, co 
niestety odbija się na wyni
kach ilościowych. 27 bm. nie
dobór w koksie ogółem wyno
sił 4.077 ton, w koksie wiel- 

I kopiecowym — aż 15.092 ton. 

I
PKO INFORMUJE...

Od pierwszego listopada br. PKO 
wprowadza nowe udogodnienia 
dla swych klientów, podwyższe
niem górnej granicy jednorazo
wych wypłat z obiegowych ksią
żeczek oszczędnościowych z 1000 
zl do 1500 zł dziennie.

Podwyższono też wysokość wy
płat z obiegowych książeczek o- 
szczędnoSciowych przez placówki 
pocztowe znajdujące się m terenie 
wsi, osiedli i mniejszych m'ast, 
z tym jednak zastrzeżeniem, że 
dotyczyć to może tylko osób zna
nych osobiście kierownictwu 
tyeh urzędów. Wysokość wypłat 
została podniesiona z 5000 do 10.000 
zł.

względnie zade- 
posiadanego 

wielo- 
okres 
utrzy- 
końca

jut
300 il lub 

sumy na

Jeazezę dziś można zgłosić u- 
czestnietwo w październikowym 
konkursie PKO. Konkurs polega 
na wpłaceniu 
klarowaniu z 
wkładu kwoty 
krotności tej
trzech miesięcy. Suma ta 
mana na książeczce do 
stycznia zapewnia udział w loso
waniu licznych nagród w posta
ci bonów towarowych. Pozosta
wienie wkładów jeszcze przez 
luty — daje szansę wylosowania 
samochodu. * 

O wykonaniu planu miesięcz* 
nego nie ma już niestety mo
wy.

Wielkopiecownicy 
nie poprawili wyników
Okazało $ię i tym razem, że 

zacięcie się klucza do całego 
kombinatu jakim są Wielkie 
Piece — powoduje perturba
cje we wszystkich pozostałych 
wydziałach związanych z sobą 
cyklem produkcyjnym. Na 
prawach niejako reakcji łań
cuchowej. Awaryjne postoje 
pieców na początku miesiąca, 
o których pisaliśmy w po
przednim numerze, zaważyły 
na wynikach wydziału w spo
sób trwały. Do dzisiaj nie u- 
dało się zlikwidować niedo
boru. Oscyluje on stale wokół 
cyfry 4.1 — 4.2 tys. ton su
rówki. W ostatnim tygodniu, 
nie tylko że nie nastąpiła po
prawa, ale zaległość pogłębiła 
się o ok. 100 ton. Wielkopie- 
cownikom nie brak ambicji i 
ofiarności. Wierzymy, że zro
bią wszystko co możliwe, aby 
poprawić swój rezultat. Tym 
bardziej, że wpływa to i na 
pracę sąsiadów w Stalowni.

Gościliśmy dziennikarzy radzieckich
W czwartek gościliśmy w 

naszej hucie dzier.n karzy ra
dzieckich przedstawicieli pi
sma KC KPZR „Agitator". 
Byli to: tow. Wiktor A. Wa
gi” — sekretarz redakcji te
go pisma oraz tow. Michaił 
W. Smyczew — kierownik 
działu międzynarodowego. — 
Dziennikarzom radzieckim to
warzyszyła przedstawicielka 
KC PZP tow. Rudnicka.

Nasi radzieccy goście zwie
dzili hutę interesując się pra
cą i osiągnięciami załogi. 
Szczególnie długo zatrzymali 
się w Stalowni HiL, gdzie od
było się spotkanie z przed
stawicielami załogi. Bardzo 
ciekawa była wymiana do
świadczeń, przede wszystkim

Trudna sytuacja 
w Walcowniach
październiku zarysowa-W

ły się poważne kłopoty z ryt
micznym wykonywaniem za
dań nie tylko przez wydziały 
surowcowe, ale również przez 
wydziały decydujące o ostate
cznym bilansie pracy huty 
(dające największą wartość 
produkcji towarowej) tj. przez 
wydziały walcownicze. Za
dań nie wykonała załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. 
Niedobór jej wynosi aktualnie 
13.203 ton kęsisk i 2.203 ton 
kęsów. Są to poważne ilości 
— również niestety bardzo 
trudne do odrobienia. Powody 
kiepskiej pracy? Kłopoty za
czynają się już z zaopatrze
niem we wsad. Brakuje wsa
du gorącego, trzeba dogrzewać 
wlewki tracąc na to cenny 
czas. W trakcie produkcji wy
chodzą na jaw liczne wady i 
usterki materiałowe — poprze
dnio ukryte, których usuwa
nie znowu pochłania moc cza
su, absorbując niepotrzebnie 
załogę. W sumie bardzo trud
na sytuacja stawiająca przed

(Dalszy ciąg na str. 2) 

z pracy partyjnej. W dyskusji 
m. in. brali udział: kierownik 
Stalowni i jego zastępca tow. 
tow. St. Bednarczyk i J. 
Razowski, tow. i". Paruch — 
I wytapia cz.

Z kampanii wyborczej ZMS

Więcej zaangażowania!
Przy kwadratowych stoli

kach. w małej. przyjemnej 
świetlicy zasiedli członkowie 
koła ZMS przy ZO-08. Ka
wiarnianą — nie w złym tego

Powitanie przedstawicieli walczącego Wietnamu u wrót huty 
przez I sekretarza KF PZPK T. Wachowskiego.

Foto ST. GAWLIŃSKI

awiąca w naszym mieście delegacja Komitetu Central
nego Frontu Wyzwolenia Narodowego Wietnamu Po
łudniowego odwiedziła wczoraj w godzinach przedpo
łudniowych Hutę im. Lenina. Drogich gości powitali 

u wrót kombinatu przedstawiciele kierownictwa polityczno- 
gospodarczego HiL oraz załoga.

Po zwiedzeniu huty, w której delegacja wietnamska oraz 
towarzyszący jej sekretarz ogólnopolskiego Komitetu Fron
tu Jedności Narodu J. Kalinowski, przedstawiciele KC 
PZPR, kierownik Wydz. Propagandy KW PZPR tow. Z. Kit- 
liński szczególnie interesowali się Walcownią Zimną, odbyło 
się spotkanie z aktywem hutniczym w Komitecie Fabrycz
nym PZPR huty.

Zebrani gorącymi oklaskami powitali delegację walczą
cego Wietnamu. Gdy umilkły brawa, spotkanie otworzył 
I sekretarz KF PZPR huty tow. T. Wachowski w serdecz
nych słowach witając przybyłych gości i podkreślając so
lidarność załogi hutniczej z narodem wietnamskim, boha
tersko walczącym o swoją wolność przeciw agresorom ame
rykańskim. Po powitaniu przybyłych przez przewodniczą
cego Rady Zakładowej HiL J. Stefanika i przewodniczą
cego ZF ZMS A. Peszkę oraz odczytaniu rezolucji załogi 
HiL potępiającej agresję amerykańską w Wietnamie, za
brał głos przewodniczący delegacji wietnamskiej, członek 
KC FWN TRAN HOAI NAM. Mówił on o walce narodu 
wietnamskiego i o okrucieństwach stosowanych wobec lud
ności wietnamskiej przez najeźdźców, a także o niezłomnej 
woli zwycięstwa. Dziękując za gorące przyjęcie przez zało
gę huty, podkreślił, iż naród wietnamski napawa otuchą 
solidaryzowanie się z nim wszystkich narodów miłujących 
pekój, ’a w tej liczbie także naszego kraju.

Spotkanie, które upłynęło w niezwykle serdecznej atmo
sferze, zakończyło wyświetlenie filmu wietnamskiego, obra
zującego fragmenty z walk. ik-

słowa znaczeniu atmosferę — 
rozbijał nieco, nadając powa
żniejszy charakter zebraniu — 
stół prezydialny. Czy jednak 
wykorzystano ten moment, 
sprzyjający jak najbardziej 
towarzyskiej rozmowie, kole
żeńskiej wymianie uwag? 
Chyba niezupełnie. Bo — choć 
wbrew najczęstszej praktyce
— na pierwszego dyskutanta 
nie trzeba było czekać, potem, 
w trakcie zebrania następowa
ły długie przerwy. Wypełnił 
je kilkakrotnie mistrz zmia
nowy Władysław Wąsik. Po
zytywnie ocenił on pracę swo
jej zmiany ,na której pracuje 
większość młodych ludzi. Choć
— jak stwierdził — i tu zda
rzają się konflikty. Jak zresz
tą wszędzie tam, gdzie pracu
ją ludzie o różnych przecież 
usposobieniach i charakterach. 
Rzecz tylko w tym, by jc za
łatwiać i rozwiązywać 
po partyjnemu. Tow. Wąsik, 
znany jest zresztą na warszta
cie mechaniczno-remontowym 
ZMO ze swoich „śniadaniowo- 
kolacyjnych piętnastominutó- 
wek”. Podczas regulaminowej 
przerwy w pracy potrafi roz
budzić tak spontaniczną dys
kusję na ciekawe, aktualne 
tematy, że,.. szkoda że i tym 
razem to mu się nie udało. 
Choć tak źle może i nie było. 
A więc o czym mówili zabie

rający głos w dyskusji kole- ■ 
dzy: Tyka. Wójcik, Cichy, Ku
ni, Nowak, wiceprzewodni
czący ZZ ZMS, Długosz, Gru- 
szczak, Kufrcj i sekretarz 
OOP — Józef Pomykała?

• Fakt, iż w ostatniej ka
dencji przyjęto do organizacji 
25 kolegów, że 18 członków 
ZMS zdobyło tytuły kwalifi
kacyjne, a 5 mistrzów w za
wodzie, że do partii przeka
zano 4 zetemesowpów — świa
dczy dobrze o pracy koła. Zgo
ła niewystarczająca jest jed
nak praca ideowo-kształce- 
niowa.

® Każdemu członkowi ZMS 
należy przydzielić zadanie do 
wykonania i konsekwentnie 
później go rozliczać.
• Za mało uwagi poświęca 

się wykorzystaniu wolnego od 
pracy czasu. Chodzi tu o wy
poczynek czynny (większy niż 
dotąd udział w spartakiadzie), 
który jest przecież doskona
łym relaksem, i o bierny 
(wspólne wycieczki na cieka
wsze spektakle teatralne, fil
my. imprezy). Za mały jest w 
związku z tym udział zeteme- 
sowców w imprezach Ogniska 
Młodych, z jednej strony po
uczających, z drugiej — na pe
wno bardziej atrakcyjnych, niż 
bezczynne siedzenie w hote
lu, czy granie w karty.

(Dokończenie na str. 5>
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Zycie partii

Na pochwalę i wyróżnienie zasłu żyli również pracownicy z 8 mart ena. Przedstawiamy ich na zdjęciu 
(od lewej): MARIAN SZCZERBA (uczeń), JÓZEF STUDNICKI (II Wytapiacz), STANISŁAW KASPER
CZYK (I wytapiacz), JAN. DUDZIC (II wytapiacz) i WŁADYSŁAW CINAI.SKI (III wytapiacz).

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Dziesięć gęsto zapisanych 
stron w reporterskim 
notesie — to plon prze

szło siedmiogodzinnego zebra
nia sprawozdawczo-wyborcze
go Komitetu Zakładowego P- 
60. Mam więc do wyboru: al
bo napisanie ogólnikowej in
formacji z uwzględnieniem kto 
i co mówił, która z natury rze
czy (brak miejsca w gazecie) 
traktowałaby problemy „po 
łebkach”, albo też — zasygna
lizowanie wybranych zagad
nień, szczególnie istotnych 
dla wszystkich zresztą orga
nizacji partyjnych kombina
tu.

Sprawa prawidłowej posta
wy człcnka partii. Składają 
się na nią — to tylko na po
zór truizm — dwa warunki. 
Członek partii — a partia, 5 
— członek partii a praca za
wodowa. Niespełnienie jedne
go z nich natychmiast neguje 
możliwość prawidłowej oceny 
towarzysza partyjnego. W tej 
sytuacji paradoksalne wyda
wało się uznanie za najlepszą 
OOP zgniatacza organizacji 
zmiany „A”, która — jak wia
domo — notuje nienajlepsze 
wyniki produkcyjne. Więc 
skąd taka ocena w referacie? 
Czyżby na P-60 pod uwagę 
brano tylko ten pierwszy wa-

Zapiski z tygodnia
Korespondent

for-

Skrót

I

-
I
I

/nformacja, mobiliza
cja, rozdział zadań i 
kontrola... — I sekre

tarz KZ PZPR w Pionie 
Gł. Mechanika spojrzał po 
twarzach obecnych. — Cho
dzi mi jeszcze o jedno, 
żeby to wszystko miało ja
kąś jadalną 
m ę...

Otóż to właśnie, 
istotnych zadań dla grupo
wych partyjnych, podany 
przez tow. Cisowskiego na 
kwartalnej ich naradzie, 
był skrótem umownym. Po 
prostu, chodziło o zamarko- 
wr.me niektórych czynno
ści o charakterze organiza
cyjnym. Czy tylko oragni- 
zacyjnym? Na pewno nie. 
Sekretarzowi szło o to, że
by w pojęciu pracy organi
zacyjnej nie pogrzebać cze
go innego, mianowicie: 
spraw ludzkich, konfliktów, 
stosunku do oceny towa
rzyszy, do oceny spraw i 
postaw.

Istotą pracy partyjnej 
nie jest organizacyjne dzia
łanie. Ono stanowi formę, 
środek prowadzący do ce
lu. Daleko ważniejsza by
wa konfrontacja 
ludzi, ich poczynań — z 
zamierzeniami i osiągnię
tymi efektami. I skoro o 
tym mowa...
pjrolejny punkt zebrania 

był. dość nietypowy: 
spotkanie z redakto

rem gazety. Jego cel? O- 
mówienie pracy korespon
denta.

Prawdę mówiąc, nie ma 
w Pionie rejestru korespon
dentów „Głosu Nowej 
Huty". Mimo pewnych sta
rań w przeszłości, nie do
szło do powołania takiej 
instytucji.

Czy nie można tego teraz 
zrobić? Cóż łatwiejszego, 
niż zwołać zebranie, wyty
pować i... już będzie ko
respondent.

Nieprawda. Byłby to do
piero początek. Pomiędzy 
wyznaczeniem korespon
denta — a nadesłaniem do 
redakcji koresponden- 
c j i istnieje długa i najczę
ściej (jak wykazuje prakty
ka!) nie do przebycia droga. 
Automatyczne typowanie, 
zatwierdzanie a nawet i 

runek i to w dodatku traktu
jąc go powierzchownie i for- 
malistycznie? Czy istotnie 
wystarczy regularne opłacanie 
składek i... znajomość retory
ki?

I tu sprawa druga, którą 
postaram się zreferować zgod
nie z tym co mówiono w 
dyskusji — z dwóch stron. 
Zgniatacz od przeszło roku 
pracuje w ruchu 4-brygado- 
wym. Przyniosło to przeciętny 
wzrost płac o 300 zł miesięcz
nie, nie mówiąc już o czystym 
zysku w postaci większej iloś
ci wolnych od pracy dni. 
Przeprowadzana obecnie regu
lacja płac przyniesie również 
podwyżkę, w skali wydziału o 
50 tysięcy zł miesięcznie. Czy 
ludzie to oceniają? Odpowiedź 
m. in. dają tu cyfry, mówią
ce o zwiększonej w tym roku 
ilości absencji. Kiedy w 64 by
ło 5518 „bumelek", w ciągu_9 
miesięcy tego roku już 6376 
godzin stracono bezpowrotnie. 
Dyscyplina pracy — zła. rów
nie zła, a często wręcz wandal- 
,ska eksploatacja urządzeń 
świadczy o tym, że nie tylko 

powołanie korespon
denta niczego nie załatwia.

Co zrobić, żeby korespon
dent nie był tylko martwą 
figurą ze spisu, który z ła
twością może sporządzić 
redakcja?

Rzecz oczywista, że rtie 
spisy decydują o korespon
dentach. Na pewno znacze
nie ma ilość notatek za
mieszczonych w gazecie. I 
nie tylko to. Idzie także o 
trafność informacji, ich 
„zadziorność" itp.

Jak spowodować aktyw
ność korespondentów?

Spotkanie z redaktorem 
„Głosu" było jakby głośną 
na ten temat rozmową. In
stytucję korespondenta 
trzeba w pierwszym rzedzie 
bronić przed zurzędnicze- 
niem. Tam gdzie admini
stracyjna działalność za
stępuję żywiołowość wypo
wiedzi, tam nie ma kores
pondencji, nie ma listów 
do redakcji.

Kto pisze, kto ma ambi
cję zostać — powiedzmy — 
robotniczym koresponden
tem z wydziału?

Z pewnością ludzie zaan
gażowani, ludzie, którzy 
mają coś konkretnego do 
powiedzenia i którym leży 
na sercu dobro społeczne. 
Ci wreszcie, co to widzą 
potrzebę rozwiązania tych 
czy innych konfliktowych 
sytuacji, których bolą bra
ki i nieprawidłowości.

Jest naiwnością sądzić, 
że korespondentów z praw
dziwego zdarzenia po pro
stu... wyznacza się. Tych 
najlepszych, „niespokoj
nych" korespondentów ro
dzą problemy t konfliktu 
dnia. Potrzeby życia po
wodują, że sięgają oni po 
pióro. Krytyka umieszczo
na w gazecie, sygnał, któ
ry spowodował usunięcie 
braków, wiąże ich najle
piej z pismem. Oszczędza 
agitacji i namawiania do 
pisania.

O tym wszystkim war
to pamiętać, gdy te
raz — być może — 

towarzysze grupowi z Gl. 
Mechanika przystępują do 
powoływania (a nie do „wy
znaczania") koresponden
tów. R. WOLSKI 

niewiele dajemy wzamian, za 
wyższe zarobki, ale — i to 
najbardziej niepokojące — 
nie mamy serca do pracy. Ha
sło „solidna praca” nie jest 
tu najbardziej popularne. W 
tej sytuacji nie powinno się 
wydawać dziwne, że 70 proc, 
załogi Zgniatacza, w tym 75 
członków i kandydatów par
tii ma na swym koncie kary 
administracyjne. Ale wydaje 
się conajmniej niezrozumiałe 
stosowanie jako jedynego 
środka wychowawczego — 
kar. W Zgniataczu — przeho
lowano. Musi coś w tym być, 
że właśnie tutaj jest tak 
sprzyjająca wymierzaniu kar 
atmosfera. Kryje się za nią 
bezduszny stosunek przełożo
nych do podwładnych, zbyt 
pochopne stosowanie „huzia na 
Józia” — kończące się za czę
sto wręcz zwolnieniem, często 
uderzeniem po kieszeni. To o- 
statnie nasuwa zresztą wiele 
wątpliwości. Kara finansowa 
godzi przecież przede wszyst
kim w rodzinę pracownika, a 
nie wiem czy o to powinno 
chodzić. Nie stopniuje się kar. 
Rzadko, stanowczo za rzadko 
wymierzane są kary moral
ne. Stawia się wnioski o U- 
dzielenie kary bez sprawdze
nia prawdziwości zarzutów.

W tym kontekście ważne są 
jeszcze dwie sprawy. Sekre
tarz wchodzący w skład ko
lektywu — nie może być ław
nikiem sądowym do wymie

Po odczytaniu przez tow. S. 
dowskiego informacji 
rozmów nartvinveh

Zawa-
.1 o przebiegu

- rozmów partyjnych w pionie gł. 
mechanika i przedstawieniu przez I se
kretarza KZ PZPR tow. E. Cisowskiego
— zaraz na wstępie — projektu uchwa
ły odłożyłam notes z przeświadczeniem: 
to prawie wszystko, dyskusji nie będzie. 
A jednak była dyskusja, o której z 
przekonaniem można powiedzieć „oży
wiona”.
I to o czym mówiono w czasie indywi

dualnych rozmów i to o czym nie mó
wiono, dowodzi jednej niewątpliwej rze
czy: trudno było wymyślić lepszy spo
sób dla uzyskania obrazu stosunków 
miedzy pracownikami w zakładzie, po
wodów różnorodnych zadrażnień, posta
wy członków partii, ich zaangażowania 
w produkcji, w pracy i działalności spo
łecznej. Słowem obrazu sytuacji w za
kładzie, z której organizacja partyjna 
czerpie przecież tezy do programu pra
cy. Wszyscy dyskutanci byli zgodni w 
twierdzeniu, że rozmowy bardzo się 
przysłużyły poprawie atmosfery, zwięk
szeniu aktywności członków partii. Roz
mowy wpoiły w członków partii prze
konanie. że są pod krytycznym obstrza
łem pozostałych pracowników i swoją 
postawą w każdej sytuacji muszą doku
mentować swoją przynależność do par
tii. A jeszcze czasem — i to wychodziło

Wnioski z rozmów
partyjnych

w rozmowach — panuje ulgowa taryfa 
w rozliczaniu członków partii z ich sta
tutowych obowiązków.

Niesposób szczegółowo zrelacjonować u- 
wagi, które padły w rozmowach. Oto nie
które z nich. A to, te mistrzowie nie zawsze 
właściwie odnoszą się do pracowników, że 
organizacje związkowe zrutyniały w podej
ściu do ludzkich spraw, że nagroćy otrzy
mują stałe cl sami ludzie, że się o nich nie 
informuje załogi; że szafuje się potrącaniem 
premii, że konieczne jest usprawnienie mię
dzywydziałowego transportu, że nie są speł
niane przedwyborcze postulaty radnych, 
którzy powinni się częściej spotykać z wy
borcami a nie tylko przed wyborami (cho
dziło głównie o poprawę zaopatrzenia 1 za 
wysokie opłaty wstępu na basen). Nawet z 
tego fragmentarycznego rejestru uwag wi
dać ich wspólną cechę: acresowanie pod 
„oni” „wy”. A „my”?

Do końca roku już tylko
tygodni

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
załogą egzamin hartu i ofiar
ności.

A w Walcowniach Blach? 
Poważny niedobór istnieje w 
Walcowni Gorącej. Wynosi on 
6.218 ton. Nie wykonały planu 
załogi: Ocynkowni Blach
(niedobór 655 ton), Ocynkowni 
Ogniowej Blach (niedobór 42 
tony). CeynoWni Elektrolitycz
nej Blach (niedobór 153 ton). 
Oddziału Blach Trafo (niedo
bór 66 ton). Walcowni Drob
nej Blach (niedobór 239 ton).

tem.

Są jednak i „blask'i”
Omawianie sytuacji pro

dukcyjnej huty kończymy ja
śniejszym akccrtcm. Mimo o- 
gólnie znacznych trudności i 
przeszkód piętrzących się na 
drodze naszych hutników, są

Inwestycje tematem obrad egzekutywy KF
Zagadnienie inwestycji de

cyduje w poważnej mierze o 
stanie urządzeń huty, o jej 
rozwoju i warunkach pracy 
dla dziś już 26-tysięcznej za
łogi. Z tej też przyczyny ten 
problem stał się przedmiotem 
obrad egzekutywy KF PZPR 
huty w ostatnią środę; poświę
cono je analizie obecnego 

rzania kar. Ale z drugiej stro
ny niedopuszczalne jest, by or-. 
ganizacja partyjna nie wycią
gała żadnych partyjnych kon
sekwencji wobec swoich człon
ków, jąśli na karę administra
cyjną zasłużyli. A nie jest 
przypadkowy w P-60 fakt, że 
żaden z 75 ukaranych admini
stracyjnie członków partii i 
kandydatów nie był przez swo
ją organizację rozliczony. 2e 
spośród ośmiu skreślonych z 
ewidencji tylko jeden ukara
ny został poprzednio upom
nieniem.

Organizacja partyjna odpo
wiada politycznie za produk
cje — egzekutywa jest więc 
kolektywem sprawującym 
nadzór polityczny nad cało
ścią pracy. W partii każdy jej 
członek, bez względu na zaj
mowane w hierarchii admi
nistracyjnej stanowisko, jest 
przede wszystkim członkiem 
partii, a dopiero potem kie
rownikiem wydziału, dyrek
torem, czy wysokim 
nikiem państwowym, 
ma być rozliczany.

Te fragmentarycznie 
gnalizowane niektóre 
problemy świadczą wyraźnie 
jak rozgorączkowane — w 
najlepszym tego słowa znacze
niu — było zebranie partyjne 
w-Walcowniach Wstępnych. 
Tym bardziej zaskoczył mnie 
fakt, że na sformułowanie je
dnego z towarzyszy — w tym 
wydziale uczciwy człowiek 
nie ma co szukać — część sa
li zareagowała oklaskami.

(Dokończenie na str. 4)

urzęd- 
I tak

zasy- 
tylko

I otam U vi W. feWfo

jednak wydziały, które przez 
cały miesiąc zachowały ryt
miczność pracy i obecnie z 
podniesionym czołem zmie
rzają do mety październiko
wego planu. Pierwszy z nich, 
to Stalownia. Załoga wykona
ła plan z nadwyżką 6.149 ton 
stali. Wszystkie obsady mar
tenów wywiązały się bardzo 
dobrze ze swych zadań. Nad
wyżkę gromadzono od pierw
szego aż po ostatni dzień mie
siąca. Dobrze spisała się zało
ga Walcowni Zimnej Blach. 
Wykonała ona plan, ale tylko • 
w asortymencie blachy czar
nej, w 100 proc. Wywiązała 
się też z zadań załoga Walco
wni Drutu. Osiągnęła ona nad- 
v.-vrkę wynoszącą 524 ton 
drutu. Specialna pochwała 
należy się załodze Wydz. Rur 
Zgrzewanych. Wykonała ona

stanu .realizacji zamierzeń 
inwestycyjnych w hucie oraz 
omówieniu perspektyw 
najbliższej przyszłości.

W ubiegłych pięciu latach 
systematyczny wzrost potrzeb’ 
huty nie znajdował w pełni- 
pokrycia w limitach przyzna
wanych na inwestycje przed
siębiorstwa. W związku z tym 
nasza huta co roku zmuszona 
była starać się o kredyt ban
kowy na te cele, otrzymywa
ny zresztą późno, bo dopiero 
w październiku, co stwarzało 
dodatkowe trudności.

A tymczasem, obok dalszej 
rozbudowy huty i wznosze
nia nowych jej wydziałów z 
inwestycji centralnych, nieu
stannie rosną także potrzeby

wszystkich naradach i 
KSR-ach. Wynika stąd rów
nież obowiązek bezwzględne
go przestrzegania realizacji 
uchwał podejmowanycn przez 
KSR huty, nie mogą się pow
tarzać wypadki nie respekto
wania ich przez administra
cję, lub przewlekłego zała
twiania w DA. Za kontrolę 
wykonania uchwał odpowie
dzialne są obie Rady — Ro
botnicza i Zakładowa i ich 
współdziałanie w tej dziedzi
nie musi wzróść dla możliwie 
najpełniejszego zaspokojenia 
potrzeb załogi, zarówno w za
kresie poprawy warunków 
pracy, jak i zagwarantowania 
wypoczynku, następnie więk
szej liczby miejsc na kolo
niach dla dzieci hutniczych 

istniejących już od lat wy- '*itd. Mówili o tych zagadnie- 
dzialów. Weźmy dla przykła
du jeden z najważnieUzych 
problemów-starzenie się urzą
dzeń w toku eksploatacji i 
wynikającą z tego koniecz
ność renowacji. W r. 1964 na 
renowację urządzeń w HiL 
przeznaczonych zostało 8.583 
tvs. zł. co stanowiło 24.3 proc, 
wykonania planu rocznego. W 
r. 1965 wydano dotąd na ten 
cel 20.747 tys. zł, wykonując 
plan roczny w 27,5 proc. 
Wnioski inwestycyjne złożone 
na lata 1966—70 w zakresie 
renowacji obejmują sumę 
191.418 tys. zŁ Warto jesz
cze podkreślić, iż w przyszłej 
pięciolatce inwestycjami
przedsiębiorstwa muszą zo
stać objęte tak istotne dla 
Kombinatu sprawy jak kom
pleksowa mechanizacja, mo
dernizacja urządzeń Wago
wych. zakładanie nowych 
urządzeń odpylających i wen
tylacyjnych. modernizacja i 
rekonstrukcja części podsta
wowych urządzeń, wznosze
nie nowych i rozbudowa sta
rych urządzeń socjalnych.

Nie mogą być nadal po
mijane inwestycje socjalne, 
które postuluje załoga na

w

plan w 109 proc, dając do
datkowo dla odbiorców kra
jowych i na eksport 211 km 
rur stalowych.

Gratulujemy serdecznie tym 
załogom, a wszystkim pozosta
łym życzymy, aby dotrzymy
wały im kroku!
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ 1IUTĘ DO 27 BM. WŁ:

proc, planu 
Zakład Mat. Ogniotrw.

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smeła 
benzol , 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu 2użla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia 
Wydz. Walc. Wstępne 

kęs ska prod. sur. 
prod. gotowa 

»7
100
107
108

98 
n 

101
M

103
98
n

101 
9«

103

99
<2

niach m. in. prowadzący 
obrady sekretarz organizacyj
ny KF tow. M. Najduchowski, 
tow. tow. Płaszewski, Stefa
nik. Mularz, Baran. Frączak.
Grabczyński. Sekretarz KZ 
partii z PPB HiL'tOW Dzier
żęga, uczestniczący również w 
obradach, podobnie jak przed
stawiciele HI, czyli działu 
inwestycji przedsiębiorstwa 
huty wnieśli także szereg u- 
wag.

Do kierunków wyznaczonych 
na posiedzeniu egzekutywy KF 
należy m. In. zwiększenie kon
troli prawidłowości ustalania po
trzeb inwestycyjnych, rozlicze
nie wszystkich czynników odpo
wiedzialnych za realizację uchwal 
KSR w zakresie inwestycji 
przedsiębiorstwa — ze stanu ich 
wykonania, poprawa organizacji 
pr^cy działu HI, zwiększenie 
troski o porządkowanie gospo
darki materiałowej w hucie. Pro
blemom tym poświęcimy osobny 
artykuł, jako że stanowią one 
węzłowe zagadnienia, dotychczas 
jeszcze nie rozwiązane we właś
ciwy sposób.

ik.

„Narzekamy, że brak części zamien
nych a nie regenerujemy ich albo rege
nerujemy za drogo. Mamy pretensje, że 
części zamienne są złe ale je czasem 
niestarannie zabudowujemy, sarkamy 
— „bałagan w hucie” a przejdźmy 
choćby kolo wydziału W-17 — zobaczy
my sterty desek, szmat, rupieci.” Cytu
ję ten drobny fragment dyskusji na 
dowód, że członkowie plenum sami do
strzegli niedoskonałości rozmów, że dy
skusja toczyła się pod hasłem: jaką na
leży wyciągnąć naukę z tegorocznych 
rozmów, aby następne jeszcze lepiej 
spełniły swoje zadanie. Wertując infor
mację z rozmów w TM za mało znąj- 
dziemy propozycji dotyczących spraw 
gospodarki, produkcji. A przecież po to 
się tu spotkaliśmy pod firmą -.Huta im. 
Lenina”, aby jak najlepiej i jak najwię
cej produkować.

Warto pomyśleć także o lepszym 
przygotowaniu trójek przeprowadzają
cych rozmowy, które nie powinny być 
tylko skrzynką pocztową zbierającą u- 
wagi. Aby towarzysze przeprowadza
jący rozmowy umieli pewne sprawy od 
razu wyjaśnić. Bowiem wiele „wiecz
nych”, stale powracających problemów 
rodzi przede wszystkim dezorientacja. 
Musi się przyjąć zasadę: sprawy do za
łatwienia załatwić, sprawy wątpliwe 
wyjaśnić. n

kęsy prod. sur. 
prod, gotowa 

Walc. Gorąca Blach
prod, surowa 
prod, gotowa 

Walc, zimna Blach 
blacha czarna sur.
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocynow. ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocyn. elektr. 
prod, gotowa 
flacha tralo

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur.
prod, gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne sur. 
prod, gotowa 
drut prod. sur. 
prod, gotowa

Wydział W-l 
prod, ogółem 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne

Wydział W-3 
prod, ogółem 
wyroby kute 
odkuwki swob. kute 
konstT. stalowe

Siłownia

S3
94

S3
M
97

IW
100
92

102
tc

103
H
07

109
109
M

105
98

101
101

105
117

»4

84
101
100
103
105



Nr 43 (464) GŁOS NOWEJ HUTY Sn-. 3

Po Światowym Kongresie 
Związków Zawodowych

\Y/SRÓD DELEGATÓW re- 
V/ prezentujących w War

szawie wielki światowy 
.•sejm" związków zawodo
wych by! również przew. Rady 
Zakładowej HiL tow. JAN 
STEFANIK. Zwróciliśmy się 
do n’ego z kilkoma pytania
mi na temat obrad i uchwał 
Kongresu oraz zadań — ja
kie w świetle tego wielkiego 
wydarzenia w międzynarodo
wym ruchu związkowym — 
rysują się przed organizacją 
związkową.

— A więc jeszcze parę w- 
wag o przebiegu Kongresu. 
Jakie najważniejsze momenty 
utkwiły Wam w pamięci?

— W VI Światowym Kon- 
’resie Związków Zawodowych 
brało udział 520 osób (zarów
no delegatów, obserwatorów 
jak i zaproszonych gości). De
legaci przybyli do Warsza
wy jako reprezentacja 90 kra
jów ze wszystkich kontynen
tów oraz 160 milionów ludzi. 
Kongres wysłuchał kilku re
feratów, m. in. generalnego 
sekretarza SFZZ LOUIS 
SAILLANTA, sekr. SFZZ 
LOUIS PADILLA i przedsta
wiciela Zrzeszenia Zw. Zaw. 
na rzecz wyzwolenia Wietna
mu południowego TRAN 
HOAI NAN — o sytuacji w 
Wietnamie i walce ludzi pra
cy oraz całego narodu wiet- 
namsKiego przeciwko amery
kańskim agresorom.

Podstawowy referat wygło
szony ra Kongresie przez 
Louis Faillanta przedstawił 
zasadnicze problemy stojące 
przed międzynarodowym ni- 
chem związkowym. Podkreślił 
on konieczność jedności 
w obliczu walki o interesy 
ludzi pracy, postępu społecz
nego i pokoju Oceniając obe
cną sytuację międzynarodową 
mówca zaznaczył, że jesteśmy 
świadkami poważnego rozwo
ju systemu socjalistycznego i 
wzrostu ruchu narodowo

wyzwoleńczego przy jednocze
snym poważnym pogłębieniu 
się sprzeczności imperialisty
cznych i narastającej agresy
wności imperializmu amery
kańskiego.

Osiągnięcia ruchu związko
wego krajów socjalistycznych 
wywołują wiele sympatii i po
dziwu wśród klasy robotni
czej całego świata. Nasze 
związki zawodowe zdobyły 
niezmiernie ważne prawa: re
prezentują w pełni interćsy 
zawodowe, ekonomiczne i spo
łeczne ludzi pracy, biorą u- 
dział w gospodarowaniu kra
jem. w opracowaniu poFtyki 
ekonomicznej- socjalnej i 
kulturalnej. Biora też akty
wny udział w planowaniu go
spodarki narodowej i w roz
wijaniu ustawodawstwa pra
cy Jednocześnie masy pra
cujące zrzeszone w związkach 
zawodowych krajów socjali
stycznych przekonały się na 
własnych doświadczeniach, że 
stworzenie nowego społeczeń

stwa nie jest rzeczą łatwą, że 
osiągnięcie tego celu wyma
ga wielu wysiłków i wyrze
czeń.

Referat szczególnie silnie 
podkreślił, że warunkiem 
zasadniczych sukcesów 

klasy robotniczej jest aktyw
na jedność i solidarność mię
dzynarodowa. SFZZ stale kon-

Nowe 
zadania 
tynuuje wysiłki, aby umocnić 
nurt jednoczący i zespalający 
wszystkie inicjatywy niezbęd
ne dla międzynarodowej je
dności świata pracy. W bar
dzo interesującej dyskusji za
brało głos ponad 100 mów
ców, nie licząc krótkich wy
stąpień przysługujących każ
dej delegacji dla ustosunko

wania się do przedkładanych 
projektów rezolucji i uchwał.

— Dziękujemy za te uwagi, 
A teraz — jakimi postanowie
niami zakończył się Kongres. 
Jakie podjęte zostały na nim 
uchwały?

— Kongres — jak wiadomo 
— przyjął wystosowanie do 
wszystkich ludzi pracy ape
lu ŚFZZ. Było to wyrazem 
zwycięstwa linii jedności i so
lidarności międzynarodowej. 
Kongres przyjął również sze
reg ważnych dla całego świa
towego ruchu związkowego 
uchwał i rezolucji. M. in. 
chciałbym uwypuklić uchwałę 
w sprawie międzynarodowej 
solidarności związkowej z 
walką mas pracujących i na
rodów krajów kolonialnych o- 
raz nowo wyzwolonych, rezo
lucję w sprawie poparcia wal
ki narodu wietnamskiego, re
zolucję w sprawie walki o 
swe prawa Murzynów, rezo
lucję w sprawie pracowników 
młodocianych, rezolucję w 
sprawie problemów kobiet 
pracujących oraz szereg in
nych dokumentów mniejszej 
wagi.

Na Kongresie dokonano wy
boru Rady Generalnej SFZZ 
(sekretarzem generalnym zo
stał ponownie wybrany — 
LOUIS SAILLANT), Komite
tu Wykonawczego SFZZ i 
Biura Wykonawczego SFZZ.

| 0 realizacji uchwały plenum KF
— mówią sekretarze;

JÓZEF WĘGIEL — sekre
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR w ZK:

Uchwała Plenum KF, dotyccą- 
ca wzmożenia działalności propa
gandowej, a szczególnie pracy ide- 
owo-politycznej organizacji par
tyjnej, spotkała się z dużym za
interesowaniem w ZK. Zadania 
wynikające dla nas z uchwały zo
stały przedyskutowane na sekre
tariacie i plenarnym posiedzeniu 
KZ, które odbyło się z udzialerp 
sekretarzy wydziałowych organi
zacji partyjnych oraz przeds awi- 
ciela KF — sekretarza L. Kowa
ra. Obecnie odbywają się zebra
nia POP i OOP. wiążące się te
matycznie z tą problematyką.

Szczególny nacisk kładziemy na 
szkolenie partyjne, od któiego 
zależy przecież w dużej mierze 
podnoszenie świadomości polity
cznej i moralności socjalistycznej. 
Dlatego też dążymy do uatrakcyj
nienia form szkolenia, poprzez 
szersze stosowanie metody semi
naryjnej i upoglądowienie wykła
dów. Napotykamy jednak na tru
dności spowodowane brakiem po
mocy naukowych m. i". niap, 

Uczestnicy 
Kongresu 

w HiL
Po Światowym Kongresie 

Związków Zawodowych w 
Warszawie, uczestnicy tego 
wielkiego spotkania przedsta
wicieli 160 milionów związ
kowców z całego świata od
wiedzili naszą hutę. Goście 
zapoznali się z pracą kombi
natu. jego osiągnięciami — in
teresowali się warunkami 
pracy, sprawami BHP.

Szczególnie uroczysty chara
kter miało spotkanie przedsta
wicieli związków zawodo
wych wielu krajów z miesz
kańcami Nowej Huty, które 
odbyło się w Teatrze Ludo
wym. W spotkaniu uczestni
czyli: przewodniczący WKZZ 
w Krakowie tow. J. Wiórkow- 
ski i przewodniczący Rady 
Zakładowej kombinatu tow. 
J. Stefanik, który przedstawił 
sprawozdanie z obrad Kongre
su. Następnie zabrali głos 
przedstawiciele: Związków
Zawodowych ZSRR tow. P. T. 
Imienow, oraz delegaci z Chi
le. Syrii, Indii, Rodezji,

Na zdjęciach od góry: przed
stawicielką organizacji związ
kowej przedsiębiorstwa „Elek- 
trostal" z Moskwy, tow. Nie- 
dosiekina, wręcza statuetkę 
Lenina dyr nacz. HiL tow. 
mgr ir.ż. B. Kołomyjskiemu;

sekretarz CRZZ Związku 
Radzieckiego tow. P. T. Imie
now (w okularach) ogląda wy
roby walcowni blach HiL,

w spotkaniu uczestniczyli 
również związkowcy — przed
stawiciele dalekich egzotycz
nych krajów.

FOT. ST. GAWLIŃSKI 

rzutnika i filmów. Dużo uwagi 
poświęcamy też kandydatom. Na 
ostatnim spo.kaniu egzekutywy 
KZ z kandydatami, rozliczaliśmy 
ich z nałożonych zadań partyj
nych, rozmawialiśmy z nimi o 
trudnościach na jakie nopotykają 
w swej pracy, o samokształceniu 
i ich zaangażowaniu w prace 
społeczne. Uchwala KF znalazła 
również swoje odbicie w pracy 
grup partyjnych i komisji pro
blemowych, działających przy na
szym komitecie.

Ożywienie pracy 
ideowo-politycznej

STEFAN GRUCA — sekr- 
OOP i WŁADYSŁAW MY
ŚLIWSKI — sekr. POP w Wy
dziale Odlewnie:

Szereg istotnych postulatów za
wartych w uchwale KF, dotyczą
cej podnoszenia poziomu pracy 1- 
deowo-politycznej było treścią 
działalności naszej organizacji 
partyjnej. Dotyczy to zwłaszcza 
właściwego kształtowania się sto
sunków międzyludzkich w zakła
dzie pracy. Uchwała zwróciła nam 
jednak uwagę na wiele innych 
zagadnień, traktowanych przez 
nas często marginesowo. Mowa 
tu o szkoleniu partyjnym, które
go zajęć nie mogliśmy dopasować 
do 3-zmianowego ruchu pracy. 
Wpraw-dzie szkolenie w minionym 
roku ukończyło »0 procent ucze
stników i zostało ono pozytywnie 
ocenione przez KZ, nas to jed
nak nie zadawala. Większy też 
nacisk kładziemy obecnie na wła
ściwy dobór tematyki zajęć, po
ziom kwalifikacji wykładowców 
i przygotowywanie się towarzyszy 
do szkolenia. Dążymy także do 
podniesienia rangi zebrania par
tyjnego, od którego w znacznym 
stopniu zależy kształtowanie się 
postawy i moralności socjalistycz
nej członków partii. Naszą ambi

cją jest powiązanie tematyki ze
brania z aktualnymi problemami, 
nurtującymi załogę naszego wy
działu. Referaty na zebrania mu
szą być rzeczowe, pobudzające 
towarzyszy do dyskusji i wysu
wania wniosków zmierzających 
do poprawienia stylu pracy par
tyjnej i usuwania niedociągnięć 
występujących w produkcji.

Uchwala KF była omawiana na 
posiedzeniu egzekutywy z udzia
łem grupowych partyjnych i na 
zebraniach POP.

MARIAN BACIIAN — se
kretarz POP Wydziału Me
chaniczno - Konstrukcyjnego 
W-3:

Z uchwałą Plenum KF zapoz
naliśmy dokładnie towarzyszy na 
posiedzeniu egzekutywy, zorgani
zowanej z udziałem grupowych 
partyjnych oraz na zebraniu par
tyjnym w dniu 25 października. 
Na jej bazie opracowaliśmy plan 
działania dla naszej organizacji 
na najbliższe kilka miesięcy, w 
którym duży nacisk kładziemy 
na sprawy wychowawcze oraz 
zbliżenie się naszej organizacji 
do młodzieży, zrzeszonej w sze
regach ZMS. W tym celu planuje
my organizowanie wspólnych ze
brań z organizacją młodzieżową 
i pozyskanie dla naszej partii 
nowych, wartościowych kandyda
tów, którzy aktywnie działają w 
ZMS i cieszą się autorytetem za
łogi. Podobne zebrania organizo
wać będą grupy partyjne z gru
pami związkowymi. Więcej uwa
gi poświęcimy tematyce zebrań 
partyjnych, które kończyć bę
dziemy podjęciem konkretnych 
wniosków, z podaniem sposobów 
ich realizacji i osób odpowiedzial
nych za ich wykonanie.

Podstawowym źródłem trudności w zaspakajaniu przez 
przemysł potrzeb rynku jest stosowanie do oceny finan
sowej działalności przedsiębiorstw tzw, wskaźnika aku. 
mulacji. Wskaźnik ten. wspólnie z innym, zwanym 

wskaźnikiem produkcji globalnej, kierował zainteresowanie 
przedsiębiorstw na produkcję wyrobów o dużej zawartości 
materiałowej i wysokiej akumulacji jednostkowej. Prowa
dziło to do dysproporcji pomiędzy produkcją, a potrzebami 
odbiorców.

Dla przeciwdziałania tym negatywnym zjawiskom, IV 
Flenum zaleciło, na podstawie doświadczeń przedsiębiorstw 
pracujących na eksport, wprowadzenie we wszystkich bran
żach gospodarki narodowej nowych mierników produkcji, 
zastępujących dotychczas obowiązujące. Zamiast wskaźnika 
akumulacji zostanie wprowadzone do planowania i oceny 
przedsiębiorstw pojęcie rentowności. Rentowność będzie 
określana w sposób zróżnicowany dla poszczególnych branż, 
bądź jako procent od wartości środków trwałych i obroto
wych zaangażowanych w procesie produkcyjnym (stopa zys
ku), bądź też jako stosunek procentowy zysku do kosztów 
własnych (wskaźnik rentowności). Pierwszy z tych sposo
bów będzie zastosowany w przemyśle maszynowym, czy 
chemicznym, drugi bardziej odpowiada warunkom istnie
jącym w przemyśle hutniczym, chociaż pogląd ten jest 
obecnie dyskutowany

Przed IV Plenum prowadzono w kręgach ekonomistów roz
ważania na temat zastosowania do oceny przedsiębiorstw 
miernika czystego zysku. Miernik ten miałby pozwolić na po- 
zr. dyrektywne zadziałanie mechanizmów samoregulujących 
ekonomikę pracy przedsiębiorstw Jak dowodzą jednak do
świadczenia chociażby jugosłowiańskie, miernik czystego 
zysku korzystny dla przedsiębiorstw, prowadzi do żywio- 
łoścj i podwyżki cen na rynku.

Dlatego też IV Plenum, kierując się racjami równowagi 
rynkowej i ochrony interesów konsumenta, nie poszło w tym

Z materiałów IV Plenum KC (1!)

Rentowność i ceny fabryczne 
głównymi miernikami 
oceny przedsiębiorstwa

kierunku. Aby mierniki rentowności działały należycie, tj. 
pobudzały producentów do korzystnej dla rynku produkcji 
asortymentowej, sprzyjały wysokiej jakości i nowoczesności 
wyrobów i prowadziły do oszczędności materiałowych — nie 
mogą cne być osamotnione. Ich podstawowym uzupełnieniem 
będzie oparcie planowania produkcji o układ cen fabrycz
nych. przy pozostawieniu nadal cen zbytu jako obowiązują
cych w rozliczeniach z odbiorcami. Oddziaływanie cen fa
brycznych na układ produkowanych wyrobów będzie polegało 
na wyznaczeniu wyższej ceny fabrycznej na wyroby nowo
czesne. o wysokiej jakości i niskim udziale materiałowym, 
względnie na wyroby poszukiwane na rynku. Rentowność 
przedsiębiorstwa będzie jednocześnie obliczana na podsta
wie cen fabrycznych.

W hutnictwie wyższe ceny fabryczne uzyskają wyroby 
I gatunku oraz wyroby o dużym nakładzie pracy. Po przy
jęciu za obowiązujący ujemnego układu tolerancji wymia
rowej, do I gat. zaliczane będą np. wyroby walcowane o wy
miarach bliskich dolnej granicy pola tolerancji. Wyższą cenę 
fabryczną osiągną też takie wyroby walcowane poszukiwane 
na rynku, jak blachy elektrotechniczne, powlekane, kotłowe 
itp. Jak z tego wynika, układ asortymentowy produkcji opar

ty o wyroby posiadające najwyższe ceny fabryczne ułatwiać 
będzie przedsiębiorstwom osiąganie planowanej rentowności 
I> rzyjmuje się, że elastyczność cen fabrycznych będzie 
* większa od cen zbytu. Wprowadzenie układu cen fa
brycznych wymaga dużej pracy przygotowawczej, polegającej 
przede wszystkim na weryfikacji kosztów własnych przedsię
biorstw, dlatego okres ich wdrażania będzie trwał w całej 
gospodarce narodowej do 1967 roku. Wskaźnik rentowności 
będzie wyznaczany dla przedsiębiorstwa na okres 2-letrti. 
dla zjednoczenia, w zasadzie, na 5 lat. Ceny fabryczne będą 
weryfikowane w okresach 2-letnich. Dla zapobieżenia nie- 
planowemu osiąganiu wskaźnika rentowności przez przedsię
biorstwa, zostanie on sprzężony z mechanizmem tworzenia 
funduszu zakładowego, a to w ten sposób, że przekroczenie 
wskaźnika rentowności spowoduje regresywny wzrost odpi
su na fundusz zakładowy. Aby jednocześnie zachęcić przed
siębiorstwa do zaplanowania i wykonania wyższego od wy
znaczonego przez zjednoczenie wskaźnika rentowności, prze
widuje się w takim wypadku, powiększenie odpisu na fun
dusz zakładowy o 30 proc.

arto również podkreślić znaczenie nowych mierników, 
służących do wyznaczania ilościowych zadań produk
cyjnych. Zamiast miernika produkcji globalnej, zostaną

wprowadzone mierniki: produkcji czystej (dla przed, budow
lano-montażowych), kosztu przerobu (dla przemysłu lekkie
go), normatywnej pracochłonności (dla przemysłu maszyno
wego), jednostek naturalnych (dla przemysłu chemicznego i 
produkcji jednorodnej). Dla niektórych branż nowe mier
niki zadań ilościowych nie zostały jeszcze sprecyzowane. Do
tyczy to również hutnictwa, dla którego rozważa się celowość 
zastosowania miernika opartego o jednostki naturalne, kory
gowane współczynnikami przeliczeniowymi. Przeliczniki te 
uwzględniałyby pracochłonność wytwarzania poszczegól
nych gatunków i asortymentów stali, lub wyrobów walco
wanych. MARIAN KEJZIK
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Karygodny brak odpowiedzialności!

Wypadki nie muszą
chodzić po ludziach“

¡EDEN Z NASZYCH najła- 
Idniejszych i najnowocześ- 

J niejszych wydziałów. Nie 
zdarza się chyba często, aby 

ominęła go któraś z licznych 
wycieczek odwiedzających hu
tę. Walcownia Zimna Blach 
— „potentat" — jeżeli chodzi 
o produkcję towarową huty, 
r.asz czołowy wydział — eks
porter.

Ale w tym samym wydziale. - 
konkretnie w wykańczalni, 
stoi przy agregacie operator z 
jakimś dziwnym przyrządem 
w ręce. Nazywają to w poto
cznym, produkcyjnym żargo
nie „breszką". Cóż to jest? Ot. 
po prostu kawałek żelaza z 
wygięciem na końcu. Tym ło
mem operator czuwający nad 
biegiem agregatu cięcia po
dłużnego poprawia od czasu 
do czasu pasmo pociętej bla
chy. wciągane na rolkę pro
wadzącą. Prymityw — do wy
tłumaczenia może w jakiejś z 
naszych starych hut, ale tutaj 
w kombinacie, szczycącym się 
nowoczesnością? Anachro
nizm ,aż dziw, że dotąd w o- 
góle tolerowany.

Nie wiem, czy jeszcze dzisiaj 
następca operatora STANI
SŁAWA SOKOŁA, używa na
dal nieszczęsnej „breszki". Są
dzę, że po surowej lekcji z 
dnia 22 października, żelazny 
łom poszedł na zawsze do la
musa, a regulacja przesuwu 
pasma blachy odbywa się już 
teraz innym, godniejszym na
szych czasów narzędziem.

Cóż to była za lekcja? Co 
wydarzyło się 22 października 
w Walców i Zimnej?

Przykro, bardzo przykro jest 
relacjonować wypadek, w któ
rym stracił życie młody jesz
cze hutnik, 36-letni operator 
agregatu cięcia STANISŁAW 
SOKÓŁ. Nie tylko dlatego, że 
skończyło się to tragicznie, 
ale i dlatego, że wypadek na
stąpił w wyniku karygo
dnych, fatalnych zaniedbań.

Była godzina 13.10, zbliżał 
się koniec zmiany. Jak już 
wspomniałem, operator stał 
przy agregacie cięcia podłuż
nego i „breszką” poprawiał 
pasmo blachy biegnące przez 
agregat. Należy dodać, że tem
po przesuwu blachy jest

położył

tutaj duże: ok. 2 metry na se
kundę, a więc i ryzyko wy
padku bardzo poważne. Nie
wiele ponad metr dalej jest 
stanowisko brygadzisty, czu
wającego przy pulpicie stero
wniczym. Tragicznego dnia 
stał przy pulpicie brygadzista, 
st. nożycowy JAN MACIAK. 
Pewne jest to, że musiał on 
widzieć co robił operator, ja
kimi metodami pracował. To 
samo odnosi się w całej pełni 
i do mistrza — inż. MARIA
NA DZIEDZICA, a także do 
kierownika Wykańczalni inż. 
JANA PYRY. Wiedzieli, że o- 
perator pracował niedozwolo
nymi metodami, że dotykając 
będące w ruchu pasmo blachy 
ryzykuje życie, a nikt z nich 
niestety temu nie 
kresu.

W mgnieniu oka 
wypadek. Operator 
pasmo blachy do rolki prowa
dzącej. „Breszką" musiała sjg 
poślizgnąć na metalu, człowiek 
stracił równowagę, upadł ple
cami na pędząca blachę. W u- 
łamku sekundy jego ramię do
stało się między rolki ciągną
ce, na dodatek uderzył jeszcze 
w nie głową. Powietrze prze
szył krzyk, a kiedy brygadzi
sta zatrzymał agregat, było 
już po wszystkim. Broczącego 
krwią operatora zabrano na
tychmiast karetką pogotowia. 
Niestety wskutek doznanych 
ciężkich obrażeń zmarł w dro
dze do szpitala.

Rozmawiałem na temat te
go wypadku z kilkoma 

ludźmi w Walcowni Zim
nej, zanim jeszcze ukończono 
dochodzenia. Obraz oraz przy
czyny tego nieszczęścia rysują 
się najzupełniej wyraźnie.

Agregat cięcia podłużnego 
cieszy się w Wykańczalni już 
od dawna złą sławą. Praca na 
nim jest po prostu niebezpie
czna. Nie ma odpowiednich za
bezpieczeń. nie ma ochron. 
Każda manipulacja, a bez tego 
nie sposób całkowicie się 
obejść, grozi wypadkiem. Nic 
jednak nie zrobiono, aby zre
konstruować, przeprojektować 
mocno niedoskonałe urządze
nie. Nie pomyśleli o tym ra
cjonalizatorzy, nie pomyślała 
kadra inżynieryjno-techniczna 
wydziału. O ile wiem, sprawa 
ta nie znalazła się nawet w 
planie zamierzeń technicz
nych, nie wprowadzono jej też 
na listę koniecznych uspraw
nień podczas żadnego z odby
wanych regularnie społecz
nych przeglądów stanu tech
niki, warunków pracy i wa
runków bhp. Dlaczego tak się 
stało? — Trudno niestety na 
to odpowiedzieć. Osobiście nie 
wierzę, aby nic nie dało się tu 
zmienić, ulepszyć, usprawnić. 
Ostatecznie nie takie dylematy 
rozwiązywali już u nas w hu
cie spece od postępu technicz
nego. A zresztą od czegóż jest 

nastąpił 
wpychał'

Przed V Kongresem Techników Polskich
V Kongres Techników Polskich, który od

będzie się w Katowicach w dniach 10—12 lu
tego 1966 r. dokona generalnego przeglądu 
stanu polskiej myśli technicznej i poziomu 
techniki we wszystkich gałęziach przemysłu.

Przygotowania przedkongresowe mobilizują 
szerokie rzesze inżynierów i techników do 
wnikliwej oceny problemów związanych z no
woczesnością produkcji, jej jakością, wydaj
nością pracy i poziomem wytwarzania wa 
własny th zakładach.

Ten generalny przegląd stanu techniki w 
przemyśle nie może odbyć się bez udziału ro
botników, którzy są przecież bezpośrednimi 
wytwórcami wszystkich produktów. Dlatego 
też V Kongres organizowany jest przez CRZZ. 
NOT i PAN. Gwarantuje to udział w przy
gotowaniach przedkongresowych, jak i w sar 
mym Kongresie trzech podstawowych elemen
tów tworzących i określających poziom sił 
wytwórczych w kraiu. a to: nauki, techniki i 
bezpośrednich wytwórców-robotników.

Również i w naszej hucie kadra inżynieryj
no-techniczna wraz z udziałem robotników 
dokonała przeglądu aktualnego techniki. Or
ganizacja NOT-wska w porozumieniu ż KF 
PZPR oraz radami: zakładową i robotniczą 
powołała zakładowy komitet organizacyjny 
przygotowań do V Kongresu.

W poszczególnych stowarzyszeniach nauko
wo-technicznych powołano sekcje do opraco
wania następujących zagadnień:

— problemr nowoczesności produkcji poprawy 
jakości.

— problemy produkcji i wykorzystania podsta
wowych surowców i półfabrykatów,

— doskonalenie warsztatu pracy twórczej inży
niera i technika,

— kadra techniczna,
— kierunki rozwoju produkcji przemysłu elekro- 

maszynowego,
— problemy mechanizacji i automatyzacji,
— problemy produkcji 1 wykorzystania energii 

oraz paliw,
— zagadnienia ekonomiki i organizacji oraz no

woczesne metody i środki techniczne w systemie 
zarządzania.

W sekcjach tych opracowano wstępną pro
blematykę zagadnień, które w warunkach na
szej huty wpływają hamująco na rozwój tech
niki. Wytypowano również zagadnienia, 
których rozwiązanie w najbliższym czasie mo
że przynieść dużą poprawę w poziomie nowo
czesności wytwarzr-nia. Tak opracowaną pro
blematykę poddano szerokiej dyskusji i ocenie 
we wszystkich podstawowych wydziałach 
kombinatu.

W wyniku przeprowadzonego przeglądu i 
dyskusji nad podstawowymi zagadnieniami 
rozwoju tecl niki. ustalono ostateczny wykaz 
80 wniosków problemowych- których rozwią
zanie w najbliższyszym czasie winno być pod
stawą działania organizacji NOT-skiej, przy 
współudziale administracji technicznej. Pro
blemy te dzielą się na realizowane we własnym 
zakresie oraz na postulaty- z którymi KiL wy
stąpi na V Kongresie Techników. Wszystkie 
or.e świadczą jednak o głębokim zaangażo
waniu kadry inżynieryjno technicznej huty w 
aktualne problemy techniczno-ekonomiczne
Jtraju., idz)

współpraca z naukowcami, z 
AGH, z instytutami?

Tymczasem były wszelkie 
podstawy do tego, aby 
problemem zająć się pilnie i 
jak to się mówi — z sercem. 
Parę miesięcy temu, w gru
dniu 64 r., na tym samym a- 
gregacie wydarzył się ciężki 
wypadek, który spowodował 
inwalidztwo. Jeden z pracow
ników wszedł na pasmo bla
chy, pragnąc wprowadzić je 
tym sposobem do rolek. Agre
gat ruszył, noga została zmiaż
dżona aż do kolana. Jak to się 
mogło stać, że bolesna sprawa 
nie wstrząsnęła sumieniami 
ludzi? Dlaczego nie wysnuto z 
wypadku wniosków — w sen
sie rekonstrukcji urządzenia, 
wprowadzenia zabezpieczeń i 
ochron, czy wreszcie grunto
wnych zmian w organizacji 
pracy? Dlaczego dopuszczono 
do ponowienia takich samych, 
fatalnych zaniedbań?

Darujcie Czytelnicy ostre 
słowa, ale trudno inaczej wy
razić się o tym co działo się w 
Wykańczalni, jak o znieczuli
cy toczącej ludzi na odpowie
dzialnych stanowiskach. Nie 
wykazuje się tutaj konsek
wencji w egzekwowaniu prze
pisów bhp, przymyka się oczy 
na niebezpieczną robotę grożą- 

leszcze

numerachkilku 
Nowej 
brakuW „Głosu 

Huty” ¡pisałem o 
narzędzi w bryga

dzie elektrycznej HPR-u. Mimo
obietnic ze strony kierownictwa 
tej brygady, jak również kierow
nictwa Wydz. Instalacyjno-Monta- 

żowego, poprawy od dłuższego cza
su nie ma. Ciągle występują bra
ki nic tylko sprzętu zasadniczego, 
ale i sprzętu BHP np. lamp prze
nośnych, których powinno być 
kilkanaście sztuk z przedłużacza
mi, transformatorków bezpieczeń- 

cą w każdej chwili wypadkiem. 
Toż przecież każdy przedsta
wiciel dozoru widział na pew
no nieraz „operacje” z żelaz
nym łomem na agregacie cię
cia podłużnego. Nikt jednak 
nie zareagował prawidłowo. 
Tc, właśnie i tego wydziału 
dotyczą nasze uwagi krytycz
ne o nierytmiczności pracy. 
Szturmowanie planu w ostat
niej dekadzie miesiąca powo
duje gorączkową atmosferę, 
wzmaga niebezpieczeństwo 
wypadków. Zajrzyjmy zresztą 
do statystyki: najwięcej wy
padków notuje się zawsze pod 
koniec miesiąca. Taka już jest 
niestety reguła.
i 4 / n’os^‘? Atmosfera pa- 
yy nująca wokół zagadnień 

bhp musi się w Walcow
ni Zimnej zmienić. Dość libe
ralizmu! Z każdego wypadku 
musi być wyciągnięta nauka. 
Tym razem jest nią — wydaje 
się — konieczność ulepszenia i 
zabezpieczenia agregatu cięcia. 
Pozostawienie tych spraw na 
marginesie, nie zajęcie się 
nimi z całą energią i z sercem 
przez dozór, przez bhp-wca i 
społeczną inspekcję pracy, 
przez organizację partyjną i 
związkową — byłoby chyba 
tylko wyrazem braku odpo
wiedzialności.

bolączkach HPR
stwa 1 tabliczek do przedłużania. 
Monterzy używają niewłaściwego 
sprzątu zabezpieczającego ich 
przed porażeniem. Bierna jest po
stawa kierownictwa brygady ele
ktrycznej, kierownictwa Inst. 
Mont., ale również i BHP-owca 
Jana Czyżowskiego, który mało 
interesuje się sprzętem osobistym 
monterów. Nic dziwnego, że ro
botnicy mówią do siebie: Felek, 
kryj się, bo idzie BHP-owlec.

O praniu ubrań roboczych nie 
ma mowy. Robotnicy nieraz juz 
poruszali na naradach produkcyj
nych tę sprawę, ale bez skutku. 
Kierownictwo zadowolone jest z 
tego, żc płaci 45 zł kwartalnie za 
pranie. Żadna pralnia takiej o- 
dzieży i za te pieniądze nie przyj- 
mic, tak samo żaden punkt usłu
gowy nie naprawi nam obuwia.

Trzeba większego zainteresowa
nia ze strony kierownictwa OH-u 
jak i ze strony organizacji par
tyjnej. która za mało zajmuje się 

• brygadą elektryczną. Skutki są 
takie, że za ostatni miesiąc obli
czono zarobki pracowników nic 
wiadomo jak. Może według wzro
stu, a nie wkładu pracy? Nikt te
go nie umiał wyjaśnić.

S. BRZEZ1SSKI 
korespondent

Najstarszym ośrodkiem nau
kowo-badawczym jest Nowo
hucki Oddział Muzeum Ar
cheologicznego, który prowa
dzi prace wykopaliskowe od 
pierwszych wykopów, aż do 
chwili obecnej. Oddział może 
się poszczycić wieloma osią
gnięciami. Obecnie posiada 50 
stanowisk archeologicznych, 
kilkadziesiąt tysięcy ekspona
tów, liczne opracowania nau
kowe i ekspozycję pn. „Pra
dzieje Nowej Huty” w krako
wskim muzeum.

Oddział Muzeum Archeolo
gicznego w Nowej Hucie i 
pracujące przy nim Polskie 
Towarzystwo Archeologiczne 
prowadzą również szeroką 
akcję popularyzatorską w for. 
mie odczytów, ilustrowanych 
eksponatami. Przeciętnie w 
ciągu roku organizowanych 
jest około 200 odczytów w róż
nego rodzaju placówkach kul
turalnych, zakładach pracy 
i szkołach.

O dużym zainteresowaniu społe
czeństwa nowohuckiego zbiorami 
archeologicznymi, świadczą liczne 
postulaty na temat budowy mu. 
zeum oraz zorganizowania stałej 
ekspozycji. Srr.awy te będą z pew
nością w centrum uwagi naszych 
władz dzielnicowych, nararie Ko
misja Kultury DRN wystąpiła z 
wnioskiem, aby w górnych pomie
szczeniach Dworku Matejki zorga
nizować

1 logiczną 
I Ri ty”.

stalą ekspozycję archeo- 
ra. „Pradzieje Nowel

Zwsrte środowisko stanowią 
aktorzy. JV tym roku, w gru«

Na priorytetowej budowie Huty lm. Lenina: Stalowni Kon
wertorowej.

FOT.: S. GAWLIŃSKI

W Zgniataczu *
(Dokończenie ze str. 2) 

Gdyby to następnie w dysku
sji uargumentowano — było
by to podejście partyjne. Je
śli jednak takich głosów nie 
było, co najmniej dziwić się 
towarzyszom z P-60 wypada, 
że przeiffilczeli taki zarzut

W sumie jednak przeszło 
siedem godzin poświęconych 
na takie zebranie nie poszło 
na marne. Sprawy, które zre
lacjonowałam i te, których tu 
nie wymieniłam, choć rów
nie ważne — poruszali w 
dyskusji tow. tow. Bąk, 
Bryk, Osiński, Porębski, 
Swierczyński, Gajos, Bąk,

NOWOŚCI TECHNICZNE
SILNIK PRĄDU STAŁEGO 

BEZ KOLEKTORA 
I SZCZOTEK

Naukowcy zachodnloniemleckich 
firm Grundig i AEG skonstruowa
li według zupełnie nowej kon
cepcji silnik prądu stałego bez 
kclektora i szczotek. Jest on prze
znaczony przede wszystkim do 
magnetofonów bateryjnych, gdyż 
nie dajc zakłóceń elektrycznych, 
wywoływanych przez wirujący 
kolektor i szczotki. Silnik pozwa
la na stośunkowo proste regulo
wanie stałości liczby‘obrotów, co 
jest bardzo ważne dla magneto
fonu.

W przeciwieństwie do zwykłego 
silnika prądu stałego, w którym 
retor wiruje w stałym polu 
magnetycznym statora, nowy 
silnik pracuje z wirującym po
lem magnetycznym. To pole wy
twarza urządzenie składające się 
z cylindrycznego rdzenia magne
tycznego i trzech cewek do któ
rych doprowadza się kolejno na
pięcie elektryczne przez system 

dniu. Teatr Ludowy obchodzić 
będzie swoje dziesięciolecie. 
Placówka ta ma na swym 
koncie dziesiątki premier, 
trzykrotny wyjazd za granicę 
(Wenecja, Paryż, Florencja), a 
w ostatnim czasie podjęto sze
roką akcję popularyzacji, co 
wyraża się w pracy Kół Miło
śników Teatru, dyskusjach 
nad premierami, spotkaniach 
z aktorami itp. Inną formą po
pularyzacji teatru są abona. 
menty, zakupywane przez za
kłady pracy i rozprowadzane 
przez Rady Zakładowe wśród 
pracowników.

W związku z postulatami miesz
kańców w sprawie zmiany reper
tuaru teatru. Wydział Kultury 
DRN i Komisja poświęca wiele 
uwagi temu zagadnieniu.

#
Dość liczne środowisko na 

terenie Nowej Huty stanowią 
plastycy. Niestety do tej pory 
nie posiadają oni odpowie
dniego pomieszczenia, gdzie 
mogliby organizować ekspozy
cje i związać się przez to sil
niej ze środowiskiem dzielni
cy. Plastycy mają na swym 
koncie szereg akcji, jak pro
wadzenie pracowni plakatu 
arty. ycznrgc, teatrzyk ku
kiełkowy dla dzici „TJidzimi- 
r o” i wiele innych. Staram 
rię również nawiązać kontakt 
ze szkołami, m. in. w 1961 r„ 
zorganizowano w szkole im.

- przeholowano
Kuś, Paszkowski, Malinowski, 
Sywała, Parandowski, Nau- 
miak. Mroczek, Kolomyjski, 
Szerszeń i Wachowski.

W wyniku wyborów, w 
skład nowych władz partyj
nych wydziału, które ukonsty
tuowały się naętepująco: I se
kretarz — Jan Kubik, II se
kretarz — Stefan Mroczek, se
kretarz propagandy — Stani
sław Bijałd, weszli również 
towarzysze: Henryk Bąk,
Władysław Bryk, Antoni Bur- 
dak, Józef Dyląg, Julian Ga
jos, Antoni Komórka, Zenon 
Kuś 1 Bronisław Morawski.

BR

cewek pomocniczych 1 elemenów 
półprzewodnikowych. Magnes sta
ły w postaci dzwonu, umieszczo
ny nad tymi cewkami, wiruje pod 
wpływem pola elektrycznego.

WAGONY ALUMINIOWE 
DO PRZEWOZU WĘGLA

Jak poda/e amerykańskie cza
sopismo „Electrical World”, to
warzystwo kolejowe „Chicago, 
Barlington and Quincy" zastoso
wało do przewozu węgla otwar
te wagony z odchylanym dnem, 
całkowicie wykonane z alumi
nium. Do grudnia br. firma bę
dzie eksploatować pierwsze 140 
wagonów na trasach prowadzą
cych z kopalni do elektrowni.

Wagony te ważą o 4.500 kg 
mniej, niż stalowe. Koszt wago- 
rtu wraz z pneumatycznie napę
dzanym systemem otwierania dna 
wynosi 22.090 dolarów. 100-tonowy 
wagon stalowy bez automatyczne
go sytemu otwierania dna kosztu
je 13.350 dolarów. Na wagon zu
żywa się 6.750 kg aluminium. Wa
ga niezaładowanego wagonu — 
24.000 kg, a ładowność — 94.500 kg.

Janka Krasickiego wystawę 
prac nowohuckich plastyków, 
która później w całości została 
przekazana na własność szko
le. Organizowano wiele wy
staw miejscowych plastyków; 
w Salonie TPSP, obecnie du
żym powodzeniem cieszy się 
cykl ekspozycji pn. „Plastycy 
Nowej Huty” w ZDK HiL. Ist
nieje projekt, aby cykl ten 
organizować co 5 lat.

Planuje się także urządzenie w 
jednej z sal Dworku Matejki sta
łej ekspozycji prac nowohuckich 
artystów plastyków.

*
Duże trudności w organizo

waniu koncertów stwarza 
brak odpowiedniej sali na te
go rodzaju imprezy. Koncerty 
uczniów Szkoły Muzycznej w 
Nowej Hucie odbywają się na- 
ogół w warunkach prymityw
nych w klubach i świetlicach. 
Brak jest również pomieszcze
nia na organizowanie spotkań 
z wybitnymi kompozytorami, 
mieszkającymi na terenie 
dzielnicy tj. z Lucjuszem Łu- 
ciukiem i Bogusławem Sche- 
ferem. W celu popularyzacji 
m. in. muzyki, po remoncie 
Klubu MPiK organizowane 
będą w dalszym ciągu kon
certy pn. „Współczesna poezja, 
muzyka i plastyka i wzajemne 
ich powiązanie”.

Niestety popularyzacja dorobku 
kulturalnego środowisk twór
czych Nowej Ilu.y n.-.potyka na 
trudności. Brak funduszy unle- 
możliwia organizowanie publicz
nych koncertów, atrakcyjnych 
dyskusji, koncertów literackich 
itp.



Nr 43 (464) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

Puchar CRZZ w siatkówce
Jak już informowaliśmy, 

siatkarze Hutnika grać będą 
w'finale rozgrywek o Puchar 
CRZZ. Finałowe zawody roz
poczynają się dziś (sobota, 30 
października) o godzinie 15.30, 
w hali Wandy w Nowej Hu
cie. Program przewiduje dwa 
spotkania: Chełmiec Wał
brzych — Pogoń Szczecin oraz 
Huragan Wołomin — Hutnik. 
W niedzielę, również o 15..30, 
grać będą: Chełmiec Wał
brzych — Huragan Wołomin i 
Hutnik — Pogoń Szczecin. W 
ostatnim dniu turnieju, w po
niedziałek 1 listopada, spot
kania rozpoczną się o godzi
nie 10.00. Grać będą: Pogoń 
Szczecin — Huragan Wołomin 
i Hutnik — Chełmiec Wał
brzych.

W Opolu odbył się finał roz
grywek o Puchar Miast

W przyszłym tygodniu roz
poczynają się rozgrywki w lir 
dze okręgowej siatkarek. Weź
mie w nich udział drużyna 
Hutnika. Warto przypomnieć, 
że w ubiegłym roku siatkarki 
Hutnika zajęły w końcowej 
klasyfikacji trzecie miejsce. 
Drużyna miała słabszy począ
tek rozgrywek. Natomiast 
druga runda to było nieprzer
wane pasmo sukcesów zawod
niczek Hutnika. Naprzyklad 
z Tarnovią. która ostatecznie 
zajęła drugie miejsce i brała 
udział w eliminacjach o wej
ście do I ligi. Hutnik wygrał 
w rewanżowym spotkaniu 3:0 
(15:6, 15:7, 15:8).

Do tegorocznych rozgrywek 
wystartuje zespół, skonsolido
wany już w połowie poprzed
niego sezonu, wzmocniony do
datkowo zawodniczkami, któ
re ze względów rodzinnych 
nie brały przez pewien czas 
czynnego udziału w pracy 
sekcji. Skład pierwszej dzie
siątki przedstawia się • nastę
pująco Danuta Słowakiewicz, 
Maria Grabowiec. Stanisława 
Wąsik, Maria Ściborowska, 
Jadwiga Kokoszka. Krystyna 
Górkiewicz, Alina Kwiek, 
Elżbieta Masler, Urszula Sta- 
nikowska, Władysława Igiel- 
ska.

Ten zespół ma wszelkie 
szanse odegrania czołowej roli 
w mistrzostwach ligi okręgo
wej. Tym bardziej, że groźny 
rywal, krakowski AZS uzys
kał w ubiegłym roku awans do 
I ligi. Wszystko oczywiście za
leży od pracy sekcji, zawod
niczek. od systematycznego 
treningu. Zarząd klubu nie-

W czołówce najlepszych 
urzędów pocztowych
Ostatnio podsumowano

wyniki współzawodnic
twa za I półrocze br. 
obwodowych urzędów 

pocztowo - telekomunikacyj
nych całego kraju. Wśród u- 
rzędów, walczących o palmę 
pierwszeństwa, Obwodowy U- 
rząd Telekomunikacyjny w 
Nowej Hucie, zajął czwarte 
miejsce.

W skali województwa znaj
dujemy się nadal w czołówce. 
Nasz urząd liczy 29 placówek 
na terenie Nowej Huty. Kra
kowa i pow. nrottowickiego. 
Z urzędów tych na I miejsce 
wysunęła się placówka w 
Brzesku Nowym. Waw-zeń- 
czycach i Klimontowie. W o- 
cerie brano takie kryteria jak: 
zmniejszenie usterek, wyglrd 
estetyczny plecćwc-k. zmniej
szenie z'>’cR,o"-i radiofonicz
nych i tclefcnicznych itp.

♦
Od października do gruania 

br. trwa akcja ochron” urzą
dzeń łączności. Jej celem jest 
uświadomienie mieszkańców, 
którzy niejednokrotnie niszczą 
aparaty telefoniczne, skrzynki 
pocztowe, skrzynki „Hermes” 
w klatkach schodowych itp. 
Szczególnie dużo prelekcji na 
ten temat zaplanowano wśród 
młodzieży, głó>vnie w osie-

. (Dokończenie na-3tt~6l 

siatkówce. Piękny sukces od
niosła reprezentacja Krakowa, 
zajmując pierwsze miejsce. 
Krakowianie wygrali kolejno 
z Warszawą i Wrocławiem 3:0 
a w decydującym meczu 
konali Opole 3:1.

Barw Krakowa bronili 
wodnicy Hutnika „pod
dzą” trenera Emila Sirackie 
«o.

po-

za. 
wo-

W I-ligowych szrankach 
zobaczymy drużynę siatkarzy 
Hutnika za 2 tygodnie, w 
dniach 13 i 14 listopada. Prze
ciwnikami będą warszawskie 
zespoły Warszawianka i Le
gia. Wszystkie spotkania zes
połu Hutnika o mistrzostwo 
I ligi, w których występować 
on będzie w roli gospodarza, 
odbywać się będą w hali 
„Wandy”. W tej hali drużyna 
również trenuje.

wysoko mierzą“
wątpliwie otoczy drużynę 
siatkarek należytą opieką. 
Jest to bowiem kolejny zes
pól klubu, który ma realne 
szanse przekroczyć „rogatki” 
okręgu.

Pierwsze mecze o mistrzostwo 
ligi okręgowej siatkarki Hutnika 
grać będą w Nowym Sączu — 6 li
stopada z Sandecją, 7 listopada z 
Nawojką.

I jeszcze komunikat. Sekcja 
siatkówki przyjmuje zapisy dzie
wcząt do drużyny juniorek. Zaję
cia prowadzi znany zawodnik, re
prezentant kraju, Jerzy Szymczyk 
—w poniedziałki 1 czwartki o 
godz. 16.38.

Wpisy przyjmowane są w cza
sie treningów,

Dobra passa 
piłkarzy „Wandy”

Trwa seria zwycięstw piłkarzy 
Wandy. W kolejnym meczu o ml. 
strzostwo klasy A pokonali oni 
w Oświęcimiu tamtejszą Solę 2:# 
(1:0). Bramki strzelili: Bąk i 
Skwarek. Tak więc nowohuccy 
piłkarze pomyślnie realizują za
danie umocnienia się w górnej 
połowie tabeli na okres zimowej 
przerwy. Obecnie, na dwie kolej
ki przed zakończeniem pierwszej 
rundy, Wanda zajmuje piąte 
miejsce w tabeli (na 14 zespołów) 
z przewagą 3 punktów nad nastę
pną drużyną.

W nadchodzącą niedzielę, 31 bm. 
zespół Wandy grać będzie na 
własnym boisku z Prądniczanką. 
Początek meczu o godzinie 11.30. 
w ostatnim meczu pierwszej 
rundy Wanda spotka się w Kra
kowie z zespołem Nadwlślanu.

Nowohucianie startują 
w „małych mistrzostwach 

Europy”
Jak Już informowaliśmy, w dn. 

3 — 5 listopada w hali Korony 
w Krakowie odbędą się VI Mię
dzynarodowe Mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym, zwane też 
— z uwagi na start czołowych 
rakiet kontynentu — małymi mi
strzostwami Europy. W zawodach 
wezmą udział reprezentanci: An
glii, Austrii, Bułgarii, Czechosło
wacji, Finlandii, Jugosławii, NRD, 
Szwecji, Węgier oraz czołowi za
wodnicy krajowi. Wśród nich no. 
wohuclane: Barbara Ratzko,
Wiesław Chajdecki, Czesław Kna
pik i Józef Petek z Hutnika oraz 
E. Lida z Wandy.

Do najsilniejszych zespołów na
leżą drużyny Anglii i Szwecji. 
Trudno oczekiwać, aby w tak do
borowym towarzystwie zawodni
cy polscy, a wśród nich nowohu
cianie mcgll odegrać powazniej-

NAJLEPSI PŁYWACY

ARTAKIAPA

Na pływalni Młodzieżowego 
mu Kultury w Krakowie cdbyły 
się zawody pływackie — jeden z 
ostatnich akordów tegorocznej 
Spartakiady. Zawodnicy toczyli 
walkę na dystansie 50 metrów 
stylem klasycznym, dowolnym 1 
grzbietowym. A oto wyniki:

50 metrów stylem klasycznym: 
1. Kazimierz Igielskl 0,47,0, 2.
Zbigniew Janowski (Wydział Me
chaniczno --Konstrukcyjny) 0,51.0, 
3. Czesław Stachulee (Walcownia 
Drobna) 0.51,4, 4. Józef Chrapała 
(Walcown a Zimna) 0,53,8, 5. Je
rzy Szczygieł (Wydział Mechani-

Konstrukcyjny 0^4 A- Ł.-

Za tydzień — 
mecz bokserski

Po kilkutygodniowej przerwie, 
wznowione zostaną w przyszłym 
tygodniu resgrywki o mistrzo
stwo I ligi bokserskiej. W nie
dzielę 7 1 stopada Hutnik gościć 
będzie drużyn* Wybrzeża Gdańsk. 
Podobnie, Jak przed każdym spo
tkaniem, klub sportowy Hutnik 
organizuje przedsprzedaż biletów 
zniżkowych dla pracowników Hu
ty im. Lenina. Ilościowe zapotrze
bowanie wydziałów przyjmuje se
kretariat klubu. Można Je zgła
szać również telefonicznie — tel. 
49-68. Bilety wydawane będą od 
czwartku, 4 listopada.

Pięściarze Hutnika po powrocie 
z wycieczki do Pragi 1 Budapesz
tu (dziękujemy za przesiane re
dakcji pozdrowienia!) przez cały 
tydzień solidnie trenowali. Można 
więc liczyć, te do meczu z Wy
brzeżem 
wanl.

staną w pełni przygoto-

na
W I lidze — 
piątym miejscu

Za tydzień — wznowione zo
staną rozgrywki o mistrzostwo I 
ligi w tenisie stołowym. Termi
narz przewiduje dla zespoiu Hut
nika fiastępujący „rozkład Jaz
dy" na listopad: 7 — z Karpata
mi w Krośnie, 13 — z Calisią w 
Kaliszu, 14 — ze Slęzą we Wro
cławiu, 19 — ze Startem Gdynia 
w Nowej Hucie 1 21 — ze Star
tem Włocławek również w No
wej Hucie.

Po 6 kolejkach drużyna zaj
muje piąte miejsce w tabeli.

Przerwa w rozgrywkach ligowych
W rozgrywkach dYugoligowych nastąpi tygodniowa przerwa, pod

czas której reprezentacje narodowe naszego kraju rozegrają mecze 
międzypaństwowe z Włochami 1 NRD. Barw polskich będzie bronił 
także wychowanek Hutnika Jerzy Kasalik, który powołany został 
do reprezentacji Juniorów. Nadmienić należy, że w tym roku za
szczyt przywdziania koszulki z orłem na piersi przypadt mu już 

po raz czwarty. Jest to niewątpliwie duże wyróżnienie dla samego 
zawodnika jak i dla Klubu.

Tak więc finiszem drużyn drugoligowych emocjonować się będzie
my dopiero w listopadzie. Zapowiada się on niezwykle ciekawie ze 
względu na bardzo wyrównaną stawkę drużyn. Nas niestety bę
dzie interesować postawa drużyn z dolnych rejonów tabeli i wszyst
kich sympatyków nurtować będzie myśl, czy Hutnikowi uda się 
wreszcie wyrwać z sąsiedztwa drużyn zagrożonych spadkiem i zna- 
leźć się w bezpiecznej od nich odległości. Postawa drużyny w mo
czu z Lechem nie nastraja zbyt optymistycznie. Kibice zadowoleni 
są ze zdobycia dwóch punktów, które pozwoliły drużynie przesunąć 
się o dwa miejsca w górę tabeli — nie są jednak absolutnie zado
woleni z postawy i gry zawodników. Być może więc obecna przer. 
wa wyjdzie na korzyść drużynie 1 pozwoli na osiągnięcie przez nią 
lepszej formy. Byłoby to bardzo wskazane, gdyż następny mecz 
czeka Hutnika w Mielcu ze Stalą, a więc drużyną będącą w bezpo
średniej styczności z Hutnikiem.

Bieżąca niedziela będzie uboga w spotkania piłkarskie na na
szym stadionie. Odbędą się tylko dwa mecze. Trzecia rezerwa grać 
będzie o godz. 9.30 z Wandą Ib o mistrzostwo klasy C, a o godz. 
11.15 Juniorzy o mistrzostwo ligi Juniorów gościć będą MKS Sobieski 
Kraków. Dużo cięższe zadanie czeka drużynę Hutnika _ 
meczu wyjazdowym spotka się z leaderem klasy „A” 
W wypsdku zwycięstwa Hutnik Ib ma szanse wyjścia 
miejsce w tabeli. W ub. niedzielę Hutnik Ib pokonał 
Plaszów 2:1. Obydwie bramki zdobył Michalik.

Hutnik II, który pokonał ostatnio w meczu o
ki. B Orlęta Rudawa 6:0 również grać będzie na wyjeździe 
z Garbarnią II. Drużyna ta uzyskała Już pięciopunktową przewagę 
nad drugim kolejnym zespołem w tabeli. W meczu z Orlętami bram
ki zdobyli: Mędrećki i Ptak po 2, Jamroz 1 i jedna ze strzaiu 
samobójczego. ” J.C.

szą rolę. Tym niemniej spotkanie 
z czołowymi rakietami Europy 
można wykorzystać do nauki.

Chajdecki wygrał 
turniej strefowy 

turniej strefowy w tenisieli
stołowym, który odbył się w Tar. 
nobrzegu, przyniósł piękny suk
ces zawodnikowi Hutnika. Wie
sławowi Chajdeckiemu. Zajął on 
pierwsze miejsce. W pierwszej 
piątce, która awansuje do turnie
ju ogólnopolskiego, znalazł się ró
wnież Józef Petek z Hutnika 
który uplasował się na trzeci >j 
pozycji. Wyprzedzili oni obaj m. 
In. zawodników łódzk:ch Tylmana 
1 Gralińskiego. Trzeci zawodnik 
Hutnika Ryszard Kawa zajął sió
dme miejsce.
Turniej ogólnopolski odbędzie się 

w dniach 27 i 28 listopada w Ra
domiu. Oprócz Chajdeckiego i 
Pctka. w turnieju weźmie udział 
Barbara Ratzko i Czesław Kna
pik.

Czesław Kubara ((walcownia Zi
mna) 0,55,4.

50 metrów stylem dowolnym:
1. Czesław Fopieiarczyk (Wydział 
Mechaniczno - Konstrukcyjny) — 
0.35,5, 2. Zbigniew Rybczyński
(Zakład Materiałów Ogniotrwa
łych) 0.38,8,. 3. Rajmund Kuk el- 
ka (Walcownia Drobna) 0,37,0, 4. 
Gabriel Kowalik (Wydział Me
chaniczno - Konstrukcyjny) 0,39,0. 
5. Czesław Kubala (Walcownia 
Zimna) 0,39,2, 6. Marian Maru
szewicz (Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny) 0.41,7.

50 metrów stylem grzbietowym: 
1. Czesław Kubala (Walcown a 
Zimna) 0,47,8, 2. Czesław Popie- 
larczyk IWydział Mechaniczno-

Z kampanii wyborczej ZMS
(Dalszy ciąg ze str. 1)

• ZMS przy 08 ma za mały 
autorytet. Ale autorytet zdo
bywa się pracą, wspólnym 
działaniem — doprowadza
nymi do końca przedsięwzię
ciami. a nie formalną przyna
leżnością.

• Nie najlepiej wygląda 
prenumerata „Walki Mło
dych”. Koledzy niechętnie 
wpłacają drobną przecież 
kwotę — 18 zł kwartalnie. 
Najczęstsze wymówki: przy 
wypłacie — nie mam drob
nych, w kilka dni po wypła
cie — już nie mam pieniędzy-

O czym natomiast nie mó
wiono? O sprawach zawodo
wych — za wyjątkiem pracy 
dwóch brygad BPS- o sto
sunkach międzyludzkich. O- 
cenieni krytycznie w refera
cie członkowie zarządu koła 
nie uznali za stosowne — nie
stety — wytłumaczyć się przed 
kolegami ze swoich zanied
bań w pracy organizacyjnej.

Ib, która w 
Prądnickim, 
na pierwsze 
Energetyka

mistrzostwo

Dwa mecze Dynama 
Berlin

Koszykarze Dynama Berlin 
przyspieszyli nieco swój przyjazd 
do Nowej Huty. Turnieju nie u- 
dalo się zorganizować. Krakow
ska Wisła wyjeżdża bowiem do 
Aten na mecz o Puchar Europy. 
W tej sytuacji gospodarze zor
ganizowali tylko dwa bezpośred
nie pojedynki Sparta — Dynamo 
Berlin, które odbyły się w hall 
Wandy w czwartek 1 w piątek.

Dziś natomiast niemieccy go
ście wezmą udział w turnieju 
zorganizowanym przez krakowską 
Koronę wraz z gospodarzami tur
nieju i przebywającą na zgrupo
waniu kadra juniorów.

caanBBaaB&sasBHEm&B
Honorowy krwiodawca 

przynosi najcenniejszy dar: 
możliwość uratowania 
człowieka od śmierci.

5. Kazi- 
Mechanl- 
0,58,8, 6. 
(Wydział

Konstrukcyjny) 0,49,1, 3. Zbigniew 
Rybczyński (Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych) 0,52,2, 4. Zbigniew 
Janowski (Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny) 0,53,0. 
mierz Iglelski (Wydział 
czno - Konstrukcyjny) 
Maran Maruszewicz
Mechaniczno - Konstrukcyjny) — 
l,C0,0.

Sztafetę 3 x 50 metrów stylem 
dowolnym wygrała "ekipa Wydzia
łu Mechaniczno - Konstrukcyjne
go w składzie: Kazimierz Iglcl- 
skl — Zbigniew Janowski — Cze
sław Pcpielarczyk.

Sędzią gównym zawodów hył 
mgr Jan Choma.

Niestety, nie wszystkie wydzia
ły wzięły udział w zawodach ply- 
wsckioh. Na pływalni MDK za
brakło m. In. reprezentantów 
tak ambitnych na niwie sporto
wej jednostek organizacyjnych 
Jak Zakł. Koksochemiczny czy Sta
lownia Konwertor^wo - Tleno
wa.

zaangażowanie 
kolegów, całej 

zagwarantować

Brakowało na tym zebraniu 
entuzjazmu, młodzieńczej pa
sji A tylko 
wszystkich 
trzydziestki 
może zrealizowanie planu pra
cy na następną kadencję, w 
którym znalazły się wszystkie 
istotne sprawy poruszane i 
nieporuszane w dyskusji. A 
więc: podnoszenie wiedzy za
wodowej i ogólnej, większy 
niż dotąd udział w szkoleniu 
partyjnym i ZMS-owskim, 
bardziej rozwinięte współza-

Uroczyste otwarcie roku szkoleniowego

Sekretarz KF PZPR — L. Kowar ocenia dotychczasowe 
szkolenia ZMS.

>

Tak więc nowy rok szkolenia 
w organizacji fabrycznej ZMS zo
stał otwarty. Otwarcie to miało 
bardzo uroczysty charakter. w 
sali klubowej Ogniska Młodych 
zebrał się cały aktyw ZMS-ow- 
ski. Około 130 osób. Na spotka
nie przybyli także sekretarz KF 
Pzni tow. Leopold Kowar i 
przedstawiciel Zarządu Wojewódz
kiego ZMS w Krakowie tow. Ta- 
bor.

W swoim wystąpieniu do zebra
nej młodzieży tow. Kowar mówił 
o potrzebie stałego dokształca
nia i podnoszenia wiedzy ideowo- 
połitycznej. Bez niej bowiem tru
dno wyobrazić sobie prawidłową 
pracę organizacji i dawanie wła
ściwego odporu wszelkim z-łym 
tendencjom, które występują w 
naszym życiu. Młodzież, do któ
rej przecież należy przyszłość — 
musi przygotować się odpowied
nio do pokonania tych trudności.

Na szczególną rolę ZMS w ro
zwijaniu pracy ideowo - kształ
ceniowej zwrócili także uwagę 
prowadzący spotkanie tow. A. Pe- 
szko i tow. Tabor. Natomiast z 
programem tegorocznej pracy 
ideowo - kształceniowej hutni
czej organizacji młodzieżowej za
poznał uczestników spotkania — 
wiceprzewodniczący zarządu Fa

Koniec sezonu

^ażda pora roku ma sw-oje odbicie w przyrodzie i trudno 
jest którejkolwiek z nich nadać prymat bezwzględnego 
uroku. JeiU jednak chodzi o lasy, oczywiście mieszane 

i liściaste, to większość miłośników przyrody przyzna mi 
chyba rację, że są one najpiękniejsze jesienią. Ten pogląd 
uzasadnia i wybór Puszczy Niepołomickiej na trasy ostat
niej wycieczki jesiennej, zorganizowanej przez komisję tu
rystyki pieszej Oddziału PTTK HiL.

Wycieczka ta została zaplanowana jako impreza zakończe
nia sezonu letniego. Podkreślam, zaplanowana, ponieważ 
realizacja jej nie wykazała bynajmniej takiego charakteru. 
Powiedzmy otwarcie — organizacja, tej imprezy zdecydowa
nie „szwankowała". Turyści HiL zawiezieni autobusami do 
kilku różnych punktów na skraju puszczy, przebyli w okre
ślonym czasie kilkukilometrowe trasy, wiodące do punktu 
docelowego, jakim był ośrodek wypoczynkowy Huty im. 
Lenina w Niepołomicach. Po drodze oglądano i podziwiano 
„zabytkowe" dęby królewskie, jak tysiącletni dąb Jagiełły, 
o obwodzie 6,5 metra oraz kilkusetletnie dęby Batorego 
i Augusta II. Każdy w miarę swych możliwości wchłaniał 
w siebie uroki jesiennego krajobrazu, sycąc oczy fantastycz
nym bogactwem barw. Szczególnie silnie oddziaływał 
wspaniały kontrast purpury młodych dębów z ciemną zie
lenią sosen, łagodzony miejscami całą gamą żółto-brunat- 
nych odcieni.

Na mecie Oddział Zaopatrzenia Robotniczego HiL ugościł 
turystów smacznym, tradycyjnym bigosem myśliwskim, któ
ry zagryzano potem upieczonymi w ognisku ziemniakami. 
Zapalono duże ognisko, podsycane samorzutnie przez kilku 
bardziej zdyscyplinowanych turystów. Zabrakło jednak wo
dzireja, który potrafiłby je w jakiś zorganizowany sposób 
poprowadzić i wciągnąć towarzystwo do wspólnej zabawy. 
Toteż' obok głównego ogniska zapłonęło kilka „partyzanę- 
kich” ognisk prywatnych, gdzie pieczono ziemniaki na za
sadzie: „każdy sobie rzepkę skrobie".

Wspólny Język znalazły tylko między sobą dzieci, które poza 
pieczeniem ziemniaków doskonale wykorzystały dla wspólnych za
baw w kosmonautów pomysłowo urządzony przez Radę Zakładową 
Kombinatu obok basenu kąpielowego ogródek jordanowski. Orga- 

iDaJszn mag na stz.

i

wodnictwo pracy — także 
międzybrygadowe i indywidu
alne, organizacja wypoczynku 
po pracy, angażowanie 
wszystkich człon
ków w pracę koła, praca 
wychowawcza — polityczno- 
kształceniowa i przekazywa
nie najlepszych do partii, 
wzmożenie dyscypliny orga
nizacyjnej, objęcie przynależ
nością do ZMS całej zatrud
nionej na ZO-08 młodzieży.

Jasne, że nowy zarząd koła, 
w skład którego weszli Jan 
Cichy — przewodniczący. Eu
geniusz Gruszczak — zastęp
ca, Jan Kural — skarbnik, Ka
zimierz . ..........
Marian 
zarządu 
zdziała, 
szych chęciach, 
ważny jest jeden z punktów 
planu pracy, mówiący o za
angażowaniu wszystkich człon
ków w prace koła. Oby to nie 
były tylko słowa.

Wójcik — kolporter i 
Grzybek — członek 
— sam niewiele 

Nawet przy najlep- 
Dlatego tak

bryczncgo ZMS tow. Roman Bra- 
giel. v

Ponieważ niedawno omawialiś
my na naszych lamach główne 
kierunki działalności szkolenio
wej, przypomnijmy tu tylko 
ka najważniejszych spraw, 
więc kształcenie masowe w 
łach, prowadzone będzie z 
kresu wybranych zagadnień 
cyzacji, historii ruchu młodz -to- 
wego, ekonomiki przedsiębior
stwa i problemów prawno-ustro
jowych PRL.

kil-

lai-

Dla aktywu prowadzić się bę
dzie trzy rodzaje szkół wieczoro
wych, których program jest do
stosowany odpow.ednio do śro
dowiska, z którego się będą re
krutować słuchacze. Poza 
planuje się szereg innych 
dokształcania i wychowania 
wego.

Z pewnością należy do 
działalność kulturalno - oświato
wa. Mówił na ten temat kierow
nik Ogniska Młodych mgr S. l»a- 
niłoś. Zapoznał on aktyw orga
nizacji z programem klubu na 
sezon 1885-68. Uwzględnia on sze
roki wachlarz spraw, spotkań, 
imprez, wieczorów towarzyskich 
itp.

:ym 
terra 
iCao-

n'eh

i
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Bliżej spiaw załogi

Profesorowie na otwarciu Studium Humanizacji Pracy w HIL. 
Od lewej: prof. dr Kurzawa, dr Michoń, prof. dr Cholewa, doc. 
dr Sarapata. Foto ST. GAWLIŃSKI

Studium Humanizacji Pracy w
Ieszcze zanim Studium Humanizacji Pracy przybrało kon

kretną organizacyjną formę — zyskało rozgłos w prasie. Nie 
tylko dlatego, że jest to nowość, którą należy zaintere

sować i inne zakłady — ale również dlatego — że jest to jeden 
z nielicznych przykładów realizacji wniosków z badań so
cjologicznych. Moda na badania socjologiczne jest już pra
wie powszechna, ale zespół socjologiczny działający przy KF 
PZPR w Hucie im. Lenina nie ograniczył się tylko do zgro
madzenia wyników. Pierwszą próbą skcnkretyzowania wnio
sków z badań socjologicznych, przeprowadzonych w kom
binacie jest zorganizowanie Studium Humanizacji Pracy, 
które w dniu 22 października rozpoczęło zajęcia. Na uroczy
stą inaugurację — którą zagaił sekretarz Dropagandy KF 
PZPR mgr Leopold Kowar — przybyli prof. prof. Adam Sa- 
rapata z PAN, Ferdynand Michoń z WSE, Leon Cholewa — 
kierownik Katedry Medycyny Pracy przy HiL. Stanisław 
Kurzawa z AGH. Był to zarazem pierwszy wykład.

Cały program ośmiu 4-godzinnych wykładów (będą one 
trwać aż do maja) został tak dobrany, aby słuchaczom Stu
dium zapewnić przynajmniej podstawy z zakresu socjologii 
przemysłowej i możliwość przepracowania wszystkich pro
blemów, składających się na tzw. humanizację pracy.

Będą więc omówione podstawy wiedzy o pracy ludzkiej 
w przemyśle, technologia, kwestia podziału pracy a stosunek 
do pracy. Pod wpływem zmian w technologii i technice na
stępuje pogłębianie się podziału pracy, specjalizacja, wyko
nywanie coraz bardziej „cząstkowej” pracy, co przynosi 
określone skutki w stosunku do pracownika. Bliższe roz
ważenie tych zagadnień ma istotne znaczenie dla Huty im. 
Lenina. W jakim kierunku powinna ona działać, aby w opty
malnym stopniu harmonizować interesy produkcji i czło
wieka? Jak powinna rozwiązywać problemy podziału pracy 
i związane z nimi problemy kwalifikacji pracowników? Po
ważne znaczenie ma tu fakt, że w hucie je6t liczna grupa 
robotników przyuczonych. Zatem pytanie: należy się na
stawiać na robotników przyuczonych, kwalifikowanych, „wą
skich" specjalistów czy robotników wszechstronnych?

Organizacja pracy w przedsiębiorstwie przemysłowym a stosunki 
międzyludzkie, udział pracowników w zarządzaniu i inne formy 
ich aktywności społecznej — oto kolejne tematy wykładów Studium. 
Omawiając strukturę władzy w przedsiębiorstwie zakłada się rów
nież rozważenie problematyki społecznego uczestnictwa. Zatem: 
problematyki KSR i jej członków, działalności organów wykonaw
czych KSR (rady robotnicze), działalność organizacji związkowych, 
których zadania wykraczają poza dziedzinę samorządu robotniczego, 
zagadnień — partia a samorząd robotniczy, administracja a samo
rząd robotniczy. Chodzi tu nie tylko o ogólne spojrzenie na zadania 
i sytuacje samorządu robotniczego, ale także o konkretne przedy
skutowanie — jak funkcjonuje samorząd robotniczy w kombinacie.

Tematem następnych wykładów będą: zjawiska dezorga
nizacji w zakładzie przemysłowym, przyczyny i skutki fluk
tuacji kadr, adaptacja pracowników, praca zawodowa a ży
cie „pozazawcdowe" oraz wybrane problemy z badań nad 
stosunkami międzyludzkimi w Hucie im. Lenina.

Nawet z tego pobieżnego przeglądu tematyki wynika, że 
będzie to w istccie Studium Humanizacji Pracy. Dobry 
poziom wykładów gwarantuje dobór kadry wykładowców, 
którzy zaliczają się do grona najlepszych specjalistów 
w swych dziedzinach w kraju. Na słuchaczy studium wyty
powani zostali ci pracownicy, którzy w największym stopniu 
decydują o kształtowaniu się stosunków międzyludzkich 
w kombinacie: kierownictwo administracyjno-poliTyczne na 
szczeblu huty i poszczególnych wydziałów i pionów. Jeste
śmy przekonani, że dyrekcja — doceniając rolę Studium — 
skłoni zespól kierowniczy do udziału w jego zajęciach, (n)

W czołówce
najlepszych urzędów pocztowych

Umasowienie sportu
- głównym zadaniem Ogniska TKKF

Zasadniczym tematem po
siedzenia prezydium ZF 
ZMS w dniu 25 paździer
nika była ocena pracy 

Ogniska TKKF, ze szczegól
nym uwzględnieniem wyni
ków XII Spartakiady Spor
towej HiL. Po zagajeniu o- 
brad przez przewodniczącego 
ZF ZMS inż. A. Peszkę, glos 
zabrał inż. A. Klocek, który 
operując konkretnymi dany
mi statystycznymi, podsumo
wał dotychczasowy dorobek 
działalności Ogniska TKKF 
w HiL, koncentrując główną 
uwagę na sprawie umaso- 
wienia sportu w kombina
cie.

Ognisko TKKF zrzesza 
450 członków w 20 kołach 
wydziałowych. Do najlepiej 
zorganizowanych i mogą
cych się pochwalić dobrymi 
wynikami pracy należą ko
ła przy P-62, ZK, W-3 i P-64. 
Pracą Ogniska kieruje pre
zydium zarządu w składzie: 
A. Klocek, B. Szczepka, S. 
Kwartnik. S. Wadas i J. Cho
ma. Spośród kilku zespołów, 
iziałających przy Ognisku 
TKKF, najżywotniejszym jest 
zespół nauki pływania, z 
którego zajęć, prowadzonych 
na krytej pływalni TS „Wi
sła” skorzystało 320 hutni
ków. Dorównują mu kroku 

zespoły zajmujące się popu
laryzacją kulturystyki i gim
nastyki. 1
Najwięcej czasu zarząd Ogniska 

TKKF przeznacza! na organiza
cję XII Spartakiady Sportowej 
HiL. Ja wynika z obliczeń — w 
rozgrywkach, prowadzonych w 
21 dyscyplinach sportowych, star
towało ponad 70 tys. csób. Naj
liczniej obsadzone były konku
rencje: przeciąganie liny, pod
noszenie ciężarków, mecze piłki 
nożnej, turnieje szachowe i za
wody strzeleckie. Dużą popular
ność miały także gry zespołowe, 
tj. koszykówka, siatkówka oraz 
konkurencje lekkoatletyczne.

Czołowe miejsce w roz
grywkach XII Igrzysk Spor
tową-ch pod względem maso
wości zajęły wydziały: Wal
cownia Blach Zimnych, z któ
rej pracownicy brali udział 
w 9.739 osobo-startach. 
Wydział Mechaniczno-konj- 
strukcyjny — 7.440, Walcowa
nia Drobnych Frofili i Dru
tu — 4.670, Zakład Kokso
chemiczny — 2.271 i Aglome
rownia — 2.245 osobo-startów.

Spośród działaczy kół wy
działowych TKKF na szcze
gólne wyróżnienie zasłużyli: 
inż. Wojciech Młyński i Ste
fan Pyter z P-55, Józef Chra
pała z P-62, mgr inż. Krzy
sztof 1'rasiński z P-64, Witold 
Sulma z ZO, Ryszard Pyrczak

(Dalszy ciąg ze str. 5) 
dlach wiejskich. Mamy na
dzieję, -że akcja ta przyniesie 
właściwe rezultaty.

Przy okazji jeszcze jeden a- 
pel pod adresem mieszkań
ców Nowej Huty i osób, pi- 
szących do nich listy czy wy
syłających paczki. Adresujcie 
bezbłędnie! Przypominamy, 
że w Nowej Hucie bierze się 
pod uwagę tylko numerację 
osiedlową. Błędnie podane a- 
dresy bardzo utrudniają pra
cę doręczycieli.

*
Kilkunastotysięczna rzesza 

mieszkańców os. Bieńczyce 

z W-3, Edmund Grzywnowicz 
z W-l, Henryk Góra z P-30 
i mgr Jan Kuśnierz z DT. Do 
czołówki najlepszych zawod
ników w konkurencjach lek
kiej atletyki weszli: Bogdan 
Szmida i Wiktor Kasprzak z 
ZK — zwycięzcy w rzucie ku
lą, Józef Buczak z P-62 (skok 
wzwyż i w dal), Zenon Wik- 
torowicz z P-55 (bieg na 
400 m) i ob. Musila z P-62 
(bieg na 100 m). Najlepszym 
kolarzem okazał się Henryk 
Ferzyński z TE, a strzelcami
Stanisław Torba i Józef 
Wojtusik z ZK, Ryszard Po- 
lończyk i Andrzej Orzeł z 
W-3. W przeciąganiu liny 
pierwsze miejsce zdobyła dru
żyna z Walcowni Blach Zim
nych. w rozgrywkach tenisa 
stołowego drużyna z 'Wydzia
łu Walcowni Wstępnych, na 
czele której stoją Karwecki 
i Bisaga, a w kcmetce na I 
miejscu uplasowała się dru
żyna z W-l, w której naj
lepszym zawodnikiem okazał 
się Wiesław Wykurz.
813 ożywionej I rzeczowej 
■0 dyskusji poruszono wie

le istotnych problemów 
i wysunięto szereg postulatów 
dotyczących poprawienia sty
lu pracy zarządu Ogniska 
TKKF i usprawnienia organi
zacyjnej strony igrzysk spor

Nowe pozbawiona jest do tej 
pory urzędu pocztowego. Ma
ło jest budek telefonicznych, 
nie ma telefonów w mieszka
niach prywatnych (z wyjąt
kiem os. Bieńczyce E). Co gor
sze, inwestor nie przeprowa
dził zbrojenia terenu pod in
stalację telefoniczną, zarówno 
podziemna, jak i w poszcze
gólnych blokach.

Czyżby nie brano pod uwa
gę konieczności zainstalowania 
telefonów w tym najmłod
szym osiedlu naszej dzielnicy? 
Czekamy na wyjaśnienie...

bg

towych. Umasowienie sportu 
w naszej hucie zdaniem mgr 
J. Chomy i B. Szczepki — jest 
w dużej mierze uzależnione 
od budowy nowych obiektów 
sportowych, których brak od
czuwa się zwłaszcza w cza
sie trwania Spartakiady. Nie
dostateczna jest również ilość 
sprzętu i

Wicie konstruktywnych 
wniosków wysunął w dysku
sji sekretarz KF PZPR mgr 
L. Kowar. Olbrzymia cyfra 
udziału hutników w XII Spar
takiadzie, wyrażająca się w 
ponad 70 tys. osobo-startach 
nie powinna przysłaniać nie
dociągnięć, które ujemnie od
bijają się na pracy Ogniska 
TKKF. Niepokojącym obja
wem jest osłabienie działal
ności zarządu, który nie może 
sprostać stale rosnącym za
daniom. Jaskrawym przykła
dem braku organizacyjnego 
działania zarządu była trud
ność wyłonienia reprezenta
cyjnego zespołu sportowców 
na spartakiadę wojewódzką. 
Szczególnie mało uwagi po
święca się ligom piłkarskim, 
z których przez prowadzenie 
właściwej polityki i szkole
nie można wyłonić nową 
kadrę piłkarską dla KS Hut
nik — zawodników ambit
nych 1 związanych uczuciowo 
ze swoim zakładem pracy.

Wielu dyskutantów zwraca
ło uwagę na potrzebę zakty
wizowania zespołów oraz na 
nikły udział młodzieży w 
Spartakiadzie. Okazuje się 
bowiem, ze w spotkaniach fi- 

(Dalszy ciąg na str. 7)

I

Spotkanie z radzieckimi ekspertami
zj O stycznia wieczorem — pisał kroni- 
S karz naszej huty w 1949: — przy-
1“ była do Gliwic brygada specjalistów 

radzieckich, która ma pomóc przy 
wyborze miejsca budowy i omówi materiały 
wstępne do projektowania Nowej Huty. Pier
wsze spotkanie odbyło się w serdecznej 
atmosferze. Brygadzie przewodniczy główny 
projektant huty inż. CH. D. ZYBIN.”

Od tego czasu przy budowie i montażu u- 
rządzeń technicznych naszego kombinatu pra
cowało ponad 300 radzieckich specjalistów. 
Starzy pracownicy Siłowni nie zapomną ni
gdy inż. J. Dymanta i Ł. Powchowcewa, któ
rzy nie szczędzili trudu j swego doświadcze
nia przy montażu i uruchamianiu skompliko
wanych agregatów energetycznego serca huty. 
Wielkopiecownicy zżyli się ze swym opieku
nem ¡r.ż. J. N. Kardasiewiczem, pracującym 
przy oddawaniu pierwszego wielkiego pieca. 
Potem poszły dalsze wydziały i zakłady, pier
wsze baterie koksownicze, taśmy aglomera- 
cyjne. piece martenowskie. wreszcie zespoły 
urządzeń poszczególnych walcowni. I tak było 
zawsze. W najtrudniejszych chwilach, przy 
stawianiu pierwszych kroków służyli swą 
poradą inżynierowie radzieccy — z hut. biur 
projektowych i zakładów nadsyłających u- 
rządzenia.

najbliższych miesiącach nasza huta 
wzbogaci się o nowy wydział produk
cyjny — nowoczesną Stalownię Kon- 

wertorowo-Tlenową, wyposażoną w dwa kon
wertory. I na tej budowie ząstajemy 16 oso
bową grupę radzieckich ekspertów, którzy 
pomagają w montażu i rozruchu nieznanych 
u nas w kraju urządzeń technicznych. W ol
brzymiej hali wre intensywna praca. Aż w 
uszach dźwięczy od łoskotu młotów pneuma
tycznych, syku palników spawaczy i terkotu 
spychacza, niwelującego teren hali lejniczcj. 
Szczególnie imponująco wyglądają dwa o 
wielkich rozmiarach baniaki konwertorów, 
dzieło ofiarnej pracy 9 specjalistów radziec
kich. pracujących pod kierunkiem inż. An
drzeja Mazuehina. Ludzie ci dali z siebie ma
ksimum wysiłku i w rekordowym czasie wy
konali skomplikowane czynności ciągłego spa
wania pancerzy konwertorów. O ich wyso
kich kwalifikacjach i rutynie świadczy fakt, 
że mimo wzmożonego tempa pracy komisja 
odbioru nie ujawniła nawet najmniejszej 
uster)'

Młoda załoga eksploatacyjna i kierowni
ctwo Stalowni Konwertorowej uzyskują dużą 
pomoc od doświadczonych radzieckich fa
chowców inż. inż. Izmaliła Zelcera — zastęp
cy szefa stalowni w Hucie Ilicza w 2danowie,

Drużba —
Linariego Ponimasowa — majstra zmianowe
go pieców konwertorowych. Iwana Kłoga — 
kierownika elektrycznego utrzymania ruchu 
i Witali Fedorczenki — pulpitowego konwer
torów. Ludzi tych można spotkać na każdym 
odcinku robót. Zawsze chętnie służą radą i 
pomocą. Ich bezpośredni, towarzyski sposób 
bycia zjednuje ludzi, którzy niezależnie od 
zajmowanego stanowiska otrzymują od nich 
wyczerpujące odpowiedzi na interesujące ich 
zagadnienia. Kochają oni swoją pracę, o czym 
najlepiej świadczy to, że chętnie zostają na 
budowie po godzinach służbowych oraz ucze
stniczą w nieobowiązujących ich naradach 
produkcyjnych.

Miałem sposobność rozmawiać z eksperta
mi radzieckimi na temat ich współpracy z na
szymi budowniczymi i hutnikami. Zawarłem 
miłą znajomość z inż. inż. Anatolem Żurawlo- 
wem, Aleksandrem Pirimowem, Eugeniuszem 
Bielajewem, Iwanem Garkawcewem, Arka- 
dim Wajntrubem, Wasylem Kostylewcm, Wła
dysławem Kułaginem, Markusem Spiwakiem, 
Andrzejem Mazuchinem, Awenirem Łomtle- 
wem i niezwykle sympatyczną Niną Krutie- 
lową — pełniącą nadzór własnego projektu u- 
rządzeń wentylacyjnych w głównym budynku 
konwertorowni.

Radzieccy eksperci wyrażają się w samych 
superlatywach o stosunkach jakie łączą 
ich w pracy z wykonawcami i załogą eks

ploatacyjną. Zresztą przyjaźń z naszymi hut
nikami ma już duże tradycje. Wielu towarzy
szy zawarło z nimi znajomość w Hucie Ilicza 
w Żdanowie. w której odbywali praktykę za
wodową. Inżynier Zelcer mówi — że 
radzieccy hutnicy darzyli naszych praktykan
tów dużą sympatią. Z miejsca nawiązała się 
między nimi przyjaźń i wytworzyło koleżeń
stwo. Panowało wzajemne zrozumienie i nie 
było wypadku by dozór miał pretensje do 

kolegów z HiL. Podobnie harmonijne współ
życie układało się poza miejscem pracy.

Jeżeli chodzi o pracę na budowie nowej sta
lowni — zdaniem naszego rozmówcy na wy
sokim poziomie stoją szczególnie roboty elek
tryczne i termoizolacyjne. Niepokój budzi tyl
ko słabe tempo prac budowlanych, spowodo
wane niedostatecznym potencjałem ludzkim.

Nasi miii goście przejawiają duże zaintere
sowanie różnymi dziedzinami życia w naszym 
kraju. Są zapalonymi turystami. Pamiętnym 
dla nich przeżyciem był spływ tratwami 
przełomem Dunajca oraz zwiedzanie kooalni 
soli w Wieliczce. Podobają im się także Tatry 
i stary Kraków. Z polskich filmów najwięcej 
wzruszeń wynieśli z filmu: „Popiół i diament" 
i „Jak być kochaną”. Wielu pasjonuje się 
sportem, m. in. inż. W. Kulagin uwielbia ko
szykówkę, bo sam jest mistrzem sportu w 
tej dyscyplinie. Najpopularniejszym hobby 
jest jednak filatelistyka. Towarzysze chwalą 
też program telewizji, choć nie wszyscy mogą 

znaczy przyjaźń
go oglądać w gościnnych pokojach. Najbar
dziej cierpi na tym przedstawicielka płci 
pięknej N. Krutielowa. Ostro jednak protestu
je, kiedy inż. Jerzy Kaduszkiewlcz z Inwe
stycji. pełniący funkcję tłumacza, mówi, aby 
napisać o tym w gazecie.

Skromność, koleżeńskość 1 prostolinijność są jed
nymi z wielu dodatnich cech charakteru ludzi ra
dzieckich. Słowa te wielokrotnie snuły się w toku 
rozmów Jakie prowadziłem z naszymi stalownika- 
mi, którzy pogłębiali swoje kwalifikację zawodowe 
w Hucie Ilicza w Żdanowie i w Krzywym Rogu. 
2-miesięczne przeszkolenie przeszło w tych hutach 
70 naszych hutników, kórzy pełnić będą odpowie
dzialne funkcje w nowej stalowni. M. in. kierow
nik wydziału inż. Jerzy Grzyb, jego zastępca d.s. 
produkcji inż. Leopold Kurdziel, szef utrzymania 
ruchu inż. Mieczysław Kostaś, mechanik — inż. 
Józef Zając oraz wielu kierowników zmian, mi
strzów, konwertorowych i pulpitowych.

Dozór techniczny i kierownictwo huty w 
Żdanowie okazało nam dużo serca i wy
rozumiałości oraz zaufania — mówi inż. 

Kurdziel. Nie miano przed nami żadnych ta
jemnic, bo udostępniono całą dokumentację 
urządzeń, identycznej jak nasza konwerto
rowni oraz wszelkie dane dotyczące rozruchu 
i eksploatacji. Ponieważ nasi pracownicy nie 
szczędzili trudu i wszędzie chcieli „pomacać 
na gorąco robotę”, wynieśli z oraktyki wiele

Na spotkaniu w Pałacu Pionierów w Zdanowie. 
Za stołem prezydialnym siedzą pracownicy nasze! 
Stalowni Konwertorowej (pierwszy od prawej 
inż. Kurdzielu

korzyści. Najlepszem tego dowodem było po
wierzenie im samodzielnego prowadzenia 
konwertorów oraz wiele usprawnień, jakie 
wprowadzono w naszej stalowni po powrocie 
z praktyki. Od towarzyszy radzieckie?, zara
ziliśmy się wielkim entuzjazmem do pracy 
i ambicją poprawienia wskaźników technicz
no-ekonomicznych. W trudnym okresie po
czątkowej eksploatacji, radzieckim kolegom z 
Huty‘2danowa udało się wyprodukować mie
sięcznie około 70 tys. ton stali z jednego kon
wertora. Flan na rok 1966 zakłada dla nas 55 
tys. ton. Jeżeli uda r.am się wykonać i prze
kroczyć te zadania, będzie to zasługa pożytecz
nej dla ras praktyki, dzięki której uniknie
my błędów popełnianych w Żdanowie. Po
dobała nam się organizacja pracy, a zwłasz
cza wzorowa czystość stanowisk roboczych, 
koleżeńska atmosfera i wzajemne zrozumie
nie sprzyjające wydajnej pracy. ?Ąił0 wspo
minamy też chwile spędzone w grenie naszych 
przyjaciół oraz ciekawe spektakle teatralno, 
kąpiele w Morzu Azowskim i zwiedzanie licz
nych zabytków Moskwy.

Te zaizierźgnięte przez na» więzy przyjaźni i 
kolegami bratnich hut radzieckich należałoby kon- 
tynuować i na bieżąco wymieniać doświadczenia — 
mówi na zakończenie »nż. Kurdziel.

idŁ)
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POGODA.
OD KILKU DNI mamy drugie 

wydanie babiego lata. Dużo 
słońca, ciepło. Nawet nocne przy
mrozki złagodniały, bądź nie ma 

ich wcale. Pogoda kształtuje się 
pod wpływem wyżu barycznego, 
którego ośrodek znajduje się w 
rejonie Morza Czarnego. Od >a- 
chodu zbliża się zwolna układ ni
skiego ciśnienia, co za pewien 
czas przyniesie zmianę pogody. 
Zacznie się od wiatru halnego, 
który rozbudzi się w Tatrach 1 
spowoduje początkowo wzrost 
temperatury. Z chwilą, kiedy 
wiatr się uciszy, przyjdzie z ko
lei wzrost zachmurzenia, ochło
dzenie i opady.

Tak więc w najbliższych dniach 
należy się liczyć z zachmurze
niem umiarkowanym, temperatu
rą w ciągu dnia 15 stopni i wy
żej. w nocy nieco powyżej 0. 
Począwszy od początku przy
szłego tygodnia pogoda zacznie 
się psuć. Temperatura spadnie do 
10 st. i niżej, wystąpią ooady.

PROMYK

Nowe władze
Hufca ZHP
W I konferencji aprawozdaw- 

czo-wyborczej Hufca ZHP, jaka 
odbyła się przed kilku dniami w 
Nowej Hucie, wzięło udział bli
sko 100 delegatów. Wśród zapro
szonych gości, w konferencji u- 
czestniczyll m. in. przew. DK 
FJN, I sekretarz KD PZPR tow. 
Andrzej Kasprzyk, przew. Prezy
dium DRN mgr inż. Stanisław Ci
chocki, poseł na Sejm PRL tow. 
Kazimierz Kuraś. Ponadto na o- 
brady przybyli przedstawiciele 
Kwatery Głównej ZHP.

Na konferencji omówiono dzia
łalność Hufca za okres ostatnich 
kilku lat. oraz nakreślono zada
nia na najbliższe dwa lata. Nale
ży tu m. in. dążenie do zwiększe
nia s-eregów ZHP z 3 tysięcy do 
5. poruszano takie sprawy, jak 
szkodliwa płynność kadr, konie
czność wzmożenia dyscypliny lip.

W realizacji zadań, jakie stoją 
przed nowohuckimi harcerzami 
powinny przyjść z jeszcze większą 
pomocą władze dzielnicowe, prze
dsiębiorstwa, szkoły. Na konfe
rencji wybrano nową Radę Hufca: 
komendantem został ponownie 
mgr inż. Zenon Morawiec.
w dyskusji poruszano wiele za

gadnień, dotyczących działalności 
ZHP na terenie Nowej Huty, tru
dności na jakie nopotyka ta or
ganizacja w swej pracy, planów 
na przyszłość, (bg)

Pierwsze rozgrywki 
hotelowej 

Olimpiady Kulturalnej
Już od pierwszych dni 

trwania Olimpiady Kultural
nej w hotelach robotniczych 
HiL zaznacza się duże zainte
resowanie tą imprezą. W kil
kunastu hotelach w os. Na 
Wzgórkach. Na Stoku. Młodo
ści i Na Skarpie odbyły się 
zebrania informacyjno-orga- 
nizacyjne, na których zapo
znano aktyw hoteli z zadania
mi Olimoiady, z poszczegól
nymi konkursami oraz wybra
no odpowiedzialnych za prze
bieg imprezy.

Tak kierownicy hoteli, jak 
i przedstawiciele samorządów 
hótelowych wykazali duże za
interesowanie imprezą. Wnie
siono szereg nowych wnios
ków. m. in. organizowanie 
wystaw fotograficznych i pla
stycznych w hotelach. Wielu 
pracowników huty — miesz-

W LOKALU Zarządu 
Dzielnicowego Ligi Ko
biet w Nowej Hucie or

ganizowane są w dalszym 
ciągu posiedzenia poszczegól
nych komisji, na których o- 
mawia się ich działalność oraz 
ustala plany pracy na naj
bliższy okres.

Ostatnio odbyło się posie
dzenie Komisji Zdrowia i O- 
pieki oraz Komisji Zatrudnie
nia. Tematem pierwszego po
siedzenia było szereg spraw, 
jak konieczność nawiązania 
jeszcze ściślejszej współpracy 
z Wydziałem Zdrowia 1’rez. 
DRN, większe zainteresowa
nie się dziećmi trudnymi w 
porozumieniu z komitetami 
rodzicielskimi, organizowanie 
narad na temat walki z prze
stępczością wśród nieletnich, 
odczytów na temat walki z 
gruźlica, o zdrowiu i higienie 
pracy itp. Na spotkaniu tym 
wybrano kilku terenowych o- 
piekunów społecznych z os. 
Sportowego i Szklane Domy.

Dużym osiągnięciem _ moja.... aięnia .ną wakujących stano-

2.238 nowych izb mieszkalnych 
w IV kwartale br.

W okresie trzech kwarta
łów bież, roku Przed
siębiorstwo Budownic

twa Miejskiego Nowa Huta 
wykonało 4.C29 izb mieszkal
nych, plan na IV kwartał wy
nosi 2238 izb.

Jeszcze w tym miesiącu 
planuje się przekazanie do 
użytku mieszkańców Nowej 
Huty blok Nr 309 (220 izb) w 
Bieńczycach H. W listopadzie 
przedsiębiorstwo to ukończy 
budowę dalszych 8 bloków 
mieszkalnych. Będą to bloki: 
Nr 20 o 187 izbach, w os. Na 
Wzgórzach Krzesła wickich, 
W-3 i W-2 w os. Bieńczyce E, 
po 139 izb mieszkalnych każ
dy, oraz w Bieńczycach H: Nr 
339, 338 i 340 (po 160 izb). 
Ponadto wybudowane zostaną 
94-izbowe budynki tzw. blok 
A i B w os. Bieńczyce G-l.

W tym samym miesiącu 
PBM Nowa Huta projektuje 
przekazanie 15-izbowej szko
ły podstawowej w os. Azory. 
Najważniejszym obiektem bę
dzie jednak z pewnością prze
kazanie do użytku Zespołu 
Klinik Pediatrycznych w Pro
kocimiu.

W grudniu br. wybudowane 
zostaną cztery dalsze budyn
ki mieszkalne: bh Nr 19 w

Jak zdare egzamin
ogrzewanie naszych mieszkań

Jak co roku w tym okresie, 
informujemy się w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Energetyki 

Cieplnej w Nowej Hucie odnoś
nie ogrzewania mieszkań na te
renie dzielnicy.

Przygotowania do nowego se
zonu rozpoczęto już -w okresie 
letnim, kiedy przeprowadzono 
szereg remontów kapitalnych i 
bieżących urządzeń c.o. Przezna
czono na nie ponad 3.500 tys. zl. 
Zasadnicze remonty dotyczyły 
stacji wymienników ciepła i ko
tłowni, przeprowadzono również 
konserwację i remont bieżący 
sieci magistralnych i rozdziel
czych. Dokonano adaptacji po- 

kańców hoteli pracowniczych 
zainteresowało się poszczegól
nymi konkursami, a przy o- 
kazji działalnością ZDK HiL, 
zgłaszając się do licznych zes
połów 1 na kursy w tej pla
cówce.

W ramach konkursu na za
łożenie j działalność punktu 
bibliotecznego, w hotelach nr 
27 i 28 na Stoku zorganizo
wano 2 punkty biblioteczne 
oraz dokonano reorganizacji 
dwóch tego rodzaju placówek 
w os. Na Wzgórzach.

Ogólnie należy stwierdzić, 
iż Olimpiada Kulturalna w 
hotelach już od pierwszych 
dni spotkała się z dużym za
interesowaniem i z pewnością 
przyczyni się do ożywienia ży
cia kulturalno-oświatowego 
wśród mieszkańców hoteli.

(bg)

poszczycić się Komisja Zatru
dnienia przy ZD LK. Wspól
nie z Wydziałem Zatrudnienia 
DRN i kompetentnymi tere
nowymi jednostkami starano

się o zabezpieczenie miejsc 
pracy, głównie dla kobiet sa
motnych i jedynych żywicie
lek rodzin. Wiele uwagi po
święcono zagadnieniu objęcia 
stanowisk pracy męskich oraz 
tworzenia nowych miejsc pra
cy dla kobiet. W związku z 
tym przeprowadzono kontro
le w szeregu zakładach i spół
dzielniach pracy, celem 
stwierdzenia możliwości i re
zerw etatowych oraz zatrud- 

os. Na Wzgórzach Krzesła- 
wickich (187 izb). Nr 126 w 
os. Bieńczyce G-l (typu „Do
mino" — 200 izb) oraz dwa 
bloki w os. Bieńczyce H: Nr 
337 (120 izb) i 341 (160 izb).

Zadania są bardzo poważne 
i ich wykonanie możliwe bę-

Z pracy Ogniska TKKF
(Dalszy ciąg ze str. 6) 

nałowych od kilku już lat 
biorą udział ci sami ludzie, w 
większości byli zawodnicy 
Hutnika. Przyczyn tego nale
ży szukać w braku zaintereso
wania sportem kół wydziało
wych ZMS. Chociaż Ognisko 
TKKF ściśle związane jest z 
ZMS, nie ma w nim czynnych 
działaczy młodzieżowych. Dla
tego też inż. A. Peszko, doko
nując podsumowania dyskusji, 
wysunął szereg wniosków 
zmierzających do włączenia 
się aktywu organizacji ZMS 
w działalność Ogniska TKKF i 
szerszego spopularyzowania 
XIII z kolei Spartakiady 
Sportowej wśród młodzieży.

mieszczeń kotłowni w osiedlach: 
Centrum A, zielonym, Górali i 
Krakowiaków.

W celu poprawy funkcjonalno
ści instalacji c.o., zmniejszenia 
skarg mieszkańców na niedogrze- 
wanie oraz poprawy ekonomii 
pracy, przeprowadzono regulację 
wewnętrznej instalacji w budyn
kach. Regulacją ta objęto osiedla: 
Zielone, Sportowe, Willowe, Wan
dy, Ogrodowe, Na Skarpie, czę
ściowo Krakowiaków i Górali, 
Urocze i Hutnicze.

Od połowy bm., zgodnie z re
gulaminem rozpoczęto ogrzewanie 
mieszkań. Później niestety w os. 
Bieńczyce H-l i w części os. Ko
lorowego. Znacznie gorszą sytua
cja jest w Bieńczycach H-l, gdzie 
w bież, sezonie ma być ogrze
wanych 8 budynków, a dwa z 
nich są już przekazane do użyt
kowania. Mieszkańcy tych blo
ków będą pozbawieni ciepła praw
dopodobnie do końca bm.

Przewiduje się, że w granicach 
starszej części dzielnicy, do ul. 
Kocmyrzowskiej (łącznie ze Wzgó
rzami Krzeslawickimi), a bez 
zach. części os. Kolorowego, o- 
grzewanie w bież, roku powinno 
odbywać się bez większych za
kłóceń.

Jak informuje Dyrekcja Miej
skiego Przedsiębiorstwa Energe
tyki Cieplnej, ponad 80 proc, 
budynków Nowej Huty, ogrzewa
nych jest z elektrociepłowni HiL, 
która zastąpiła 23 kotłownie w 
poszczególnych osiedlaeh. Z tej 
ilość) część została zlikwidowa
na, 3 kotłownie w zespole os. D 
pozostawione są w rezerwie, kil
ka kotłowni posiada jeszcze urzą
dzenia w 50 proc., których nie 
można demontować z uwagi na 
grożący w latach 1S68—73 defi
cyt ciepła. Przyczyną tego jest 
przesunięcie budowy EC Łęg o 3 
lata.

W planach na przyszłość bardzo 
ważną sprawą jest problem wy
miany sieci osiedlowych, które 
ułożone zostały według nowo
czesnych, a niedostatecznie do
pracowanych projektów. Chodzi 

wiskach kobiet W tych dniach 
członkinie Komisji Zatrud
nienia przeprowadzą kontro
lę w Sp-ni Pracy „Rzemiosło”.

Zadaniem komisji było ró
wnież szkolenie i aktywizacja 
zawodowa kobiet i dziewcząt 
M. in. w dniach od 15 maja 
do 15 czerwca br. zorganizo
wano punkty konsultacyjno- 
informacyjne w klubie „Ewa” 
na temat szkolenia zawodo
wego dla dziewcząt. W naj
bliższym czasie jeszcze więcej 
uwagi poświęci się populary
zacji i inicjowaniu nowych 
zawodów wśród kobiet i dzie
wcząt Prelekcje na ten temat 
wygłaszane są -na zebraniach 
osiedlowych kół LK w Nowej 
Hucie.

Utrzymany będzie stały 
kontakt i konsultacja z Wy
działem Zatrudnienia w spra
wach skierowań do pracy, 
zgłoszeń wolnych miejsc, wy
korzystania środków na szko
lenie z funduszu interwencyj
nego itp. (bg) 

dzie tylko dzięki mobilizacji 
całej załogi przedsiębiorstwa, 
która już nieraz wykazała 
wiele wysiłku i ofiarności. 
Szczególnie ważną sprawą jest 
ukończenie budowy Zespołu 
Klinik Pediatrycznych w Pro
kocimiu, co pozwoli na prze
rzucenie załogi na teren No
wej Huty.

Tylko dzięki ofiarnej pra
cy całej załogi możliwe będzie 
wykonanie rocznego planu 
izbowego tj. 6.267 izb miesz
kalnych. (bg)

Poprawie winna ulec rów
nież współpraca z KS Hut
nik, który zajmuje się głów
nie sportem wyczynowym, 
nie przejawiając większego 
zainteresowania umasowie- 
niem sportu poprzez organizo
wanie Spartakiady. Wnioski, 
które zostaną jeszcze szcze
gółowo rozpracowane przez 
powołany na prezydium spe
cjalny zespół, dotyczą rów
nież ożywienia pracy zespo
łów, zmian personalnych w 
składzie zarządów kół wy
działowych i poprawy stylu 
pracy zarządu Ogniska TKKF.

tu głównie o sieć w os. Hutni
czym i Słonecznym. Zadania na 
rok is« winny objąć podłącze
nie do sieci kotłowni C-3 DRN 
oraz B-2 — garaży MPK 1 zlikwi
dowanie zapylenia w tym rejo
nie.

Realizacja projektów Miejskich 
Ciepłowni napotyka na poważne 
trudności, głównie ze względu na 
brak bazy techniczno-gospodar
czej przedsiębiorstwa. Wprawdzie 
nabyto działki w Czyźynaeh pod 
budowę zaplecza, niestety po
wierzchniowo są one zbyt skrom
ne w stosunku do potrzeb przed
siębiorstwa. (bg)

KINA
Świt godz. 15.45, H 1 20.15 do 

3 listopada br. „Trzej muszkie
terowie” II seria, produkcji fran
cuskiej, dozw. od lat 18, od 4 do 
10 listopada br. „Mandrin” pro
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
12 (godz. 15.45, 18 i 20.30).

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17.15
1 20.30 od 28 do 31 bm. „Kapral w 
matni” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18, od 1 do 4 listo
pada br. „Opowieść sentymental
na" produkcji rumuńskiej, dozw. 
od lat 16, od 5 do 8 listopada br. 
„Kapo” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18 1 
20.15 od 30 do 31 bm. „Droga 
przez cmentarz" produkcji ra
dzieckiej, dozw. od lat 12, od 1 do
2 listopada br. „Jeden dzień 
szczęścia” panoramiczny film pro
dukcji radzieckiej, dozw. od lat 
16, od 3 do 4 listopada br. „Mu- 
chtar na tropie” produkcji radzie
ckiej, dozw. od lat 9, od 5 do 6 
listopada br. „Obca krew” pro
dukcji radzieckiej, dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID Mała Sala eodz. 
15, 17 1 19 od 29 bm. do 1 listopa
da „Drewniany różaniec" produk
cji polskiej, dozw. od lat 16, od 
2 do 5 listopada br. „Znów Max 
Linder" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20.15 od 
28 do 31 bm. „Panienka z okien
ka" produkcji polskiej, dozw. od 
lat 12, od 1 do ? listopada br.

KOLOROWE od 29 do 31 bm. 
„Źródło trzech prawd” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 30 do 31 bm. 
„Zacne grzechy" produkcji pol
skiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
30 bm. godz. 19.15 „Wesele na o- 

siedlu", 31 bm. godz. 19.13 „Król 
Agi«”, 1 i 2 listopada teatr nie
czynny, 3 listopada godz. 11 
„Trzech tłuściocliów”, 4 listopada 
godz. 17 „Wesele na osiedlu”, 5 
listopada godz. 11' „Trzech tluś- 
ciochów".

ZDK HiL ZAPRASZA
ZDK HIL, 

UL. MAJAKOWSKIEGO 2
5. XI. godz. 18.30 odczyt prof. 

Nadziei Modlińskiej pt. „Rewolu
cja październikowa w literaturze 
światowej".

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL, OS. MŁODOŚCI

4. XI. godź. 17 — wykład pt. 
„Jak kształtowało się spcieczeń- 
stwo ludzki«” — w ramach Wia- 
czorowej Szkoły Aktywu”. — 
4. XI. godz. 18.30 — występ chó
ru słowiańskiego UJ „Pażdzier-

W ubiegłym tygodniu w Ognisku Młodych ZDK HiL odbyło się 
spotkanie członków Klubu Dobrej Książki z udziałem pisarza RY
SZARDA KŁYSIA. Słowo wstępne wygłosił kierownik Ogniska 
Młodych mgr STANISŁAW DANIŁOS — następnie autor poprowadził 
dyskusję nad swoją książką pt. „Anioły płakać będą”.

Foto J. BROŻEK

Rosną fundusze na SFOS
Tematem ostatniego posie

dzenia Komitetu Dzielnicowe
go Społecznego Funduszu Od
budowy Kraju i Stolicy było 
przede wszystkim omówienie 
realizacji planu zbiórkowego 
na SFOS za okres od stycznia 
do września br.

Za trzy kwartały br. wyko
nano plan roczny w 84 proc., 
tj. zebrano ponad 930 tys- zł
— na roczny plan: 1.100 tys. 
zł. W porównaniu do analogi
cznego okresu roku ub., świa
dczenia na ten cel wzrosły o 
około 248 tys. zł.

Z większych zakładów pra
cy Huta im. Lenina w okre
sie trzech kwartałów zebrała 
około 395 tys. zł, a PPB HiL
— 209 tys. zł. Na podkreśle
nie zasługuje fakt, iż to ostat
nie przedsiębiorstwo przystą
piło do świadczeń na cele 
SFOS dopiero od marca br. 1 

nlk 1917” — Pieśń słowiańska”,
5. XI. godz. 18.30 — z cyklu 
„Dookoła świata” — o słonecz
nej Gruzji mówić będzie mgr 
Marian Sawiński.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK HiL 

OS. NA SKARPIE
30. X. godz. 17 — spotkanie 

Dziecięcego Klubu Filmowego.
3. XI. godz. 17 — prelekcja K. 

Meyera pt. „Formy taneczne w 
muzyce”, 5. XI. gedz. 15 — w 
ramach cyklu pn. „Zwiedzamy 
stary Kraków” — wycieczka do 
Katedry Wawelskiej i skarbca 
królewskiego. Oprowadza mgr 
St. Primus.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

2. XI. godz. 17 — wieczór o 
Stefanie Żeromskim prowadzi 
mgr St. Jastrzębski. Film pt. 
„Śladami Stefana Żeromskiego”,
3. XI. godz. 18 — Pokaz tańca 
towarzyskiego w wykonaniu Pol
skiego Związku Tanecznego, —
4. XI. godz. 18.30 — odczyt red. 
J. Klaji pt. „O sytuacji między
narodowej”, 5, XI. godz. 18.30 — 
zestaw filmów krajoznawczo-pod- 
róźnlczych.

PROGRAM TELEWIZJI
od 30 X. do 5 XI.

SOBOTA '
10.00 „Pięć dni, pięć nocy" — 

film fab. 11.55 Program dla 
szkól. 16.00 Program dnia. 16.05 
Program dla nauczycieli. 16.25 
32-ga lekcja języka rosyjskiego.
16.45 „Program tygodnia”. 17.00 
Dziennik TV. 17.05 Konkurs 
5 min. 18.05 „Medale i de
tale". 18.20 „Czerwone berety".
18.45 Przgląd Ekonomiczny. 19.10 
„Wieczorne rozmowy". 19.30 „Mo
nitor”. 19.55 Dobranoc. 20.05 „Je
den dzień w Aquí" — film estra
dowy. 21.00 Dziennik TV. 21.20 
Wiadomości sportowe. 21.25 „Błę
kitny anioł” — film fab.

NIEDZIELA
12.15 Program dnia. 12.20 Dzien

nik TV. 12.30 „Więzy krwi" — 
film fab. 13.55 Rep. film. 14.15 
Wszechnica TV. 14.35 „Uwaga — 
lis wzywa” — film. 15.00 Teatrzyk 
dla przedszkolaków. 15.40 Teatr 
Niedzielny: „Zdarzenie” wg Ja
cka Londona. 10.10 „Południowe 
rytmy na Brodwayu”. 1R.35 Na 
półkach kslćg. 16-45 Piosenki Co
le Portera” — program rozryw
kowy. 17.25 PKF. 17.35 Opowieść 
o listonoszu. 17.55 Telewizyjny 
Koncert Życzeń. 18.45 Film TV z 
serii: „Wojna, dęmpwai’, 

jak wskazuje zebrana suma, 
może poszczycić się już duży
mi osiągnięciami w tej 
dzinie.

Nie można tego powiedzieć o 
PBM Nowa Huta, które w ciągu 
9 miesięcy zebrało około 10 tys. 
zł. W dalszym ciągu nie przy- 
«tąpily do akcji Miejskie Ciepło
wnie, PIP, Krakowskie Przed
siębiorstwo Budowy Pieców 
Przemysłowych, Mostostal, Przed
siębiorstwo Robót Elewacyjno- 
Budowlanych, Obwodowy Urząd 
Telekomunikacyjny, nowohuckie 
banki, VI Przychodnia Obwodo
wa oraz prawie wszystkie spół
dzielnie na terenie dzielnicy,, z 
wyjątkiem Sp-ni „Remont”. 1 
„Uroda”.

Obecnie KD SFOS Nowa 
Huta znajduje się już na dru
gim miejscu w ska’i całego 
Krakowa w zbiórce fundu
szów na Odbudowę Stolicy i 
Kraju, (bg)

Bufor filmowy. 19.30 Dziennik 
TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 „O dom 
dla dziecka” — film fab. prod. 
USA. 21.35 Niedziela sportowa. 
22.00 „Śpiewa Ryszard Filipski”.

PONIEDZIAŁEK
14.05- Program, dnia. 14.20 „Uwa

ga pies”. -14.40 Sprawozdanie z 
meczu piłki nożnej o Mistrzostwo 
świata Polska — wiochy. 16.30 
Program dla dzieci. 17,20 „Ocalili 
od zapomnienia”. 17.50 „Eureka".
18.20 Koncert muzyki klasycznej.
18.50 „Losy polskie". 19.30 Dzien
nik TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 Ki
no Krótkich Filmów. 20.25 Teatr 
TV: „Maria Stuart”. 21.55 Dzien
nik TV. 22.15 „Mauthausen 1965"

WTOREK
10.55 Program dla szkół. 11.25 

„Żywi i martwi" — film fab. 
prod. radź. cz. I. 16.55 Program 
dnia. 17.00 Dziennik TV. 17.05 
Kino „Ptyś". 17.20 „Fizyka na 
piątkę”. 18.00 „Spotkania z przy
rodą”. 18.25 „Na morskich szla
kach". 18.50 „Koncert inaugura
cyjny muzyki radzieekłej”. 19.30 
Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 
20.00 33-cia lekcja języka angiel
skiego. 20.15 Sprawozdanie spor
towe. 21.45 Dziennik TV. 22.05 
„Żywi 1 martwi” — film fab.

ŚRODA
9.55 Program dla szkół. 11,25 

„Oszustwo na ringu" — film TV. 
16.40 „Rozmaitości krakowskie”. 
17.00 Dziennik TV. 17.05 Film z se
rii „Bolek 1 Lolek”. 17.15 „Na
rodziny instrumentu". 17.40 Ż cy
klu: „Na zdrowie". 17.55 Tygo
dnik wiejski. 18.20 PKF. 18.30 Re
cital piosenek Enrlcó Mattiasa.
18.55 Wszechnica TV. 19.30 Dzien
nik TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 
„Alchemia urodzaju”. 20.15 „33-cia 
lekcja języka rosyjskiego", 20.30 
„Oszustwo na ringu” — film TV.
21.20 „Światowid”.. 21.45 Dzienik 
TV. 22.05 „Notatnik festiwalowy".
22.20 Kameralna Scena Muzyczna

CZWARTEK
9.55 Program dla szkół. 11.5» 

Program dla szkół. 16.10 Pro
gram dnia. 16.15 TV Kurs rol
niczy. 17.00 Dziennik TV. 17.03 
„Opowieści znad rzeki”. 17.20 
„Zrobimy to san.l”. 17.35 „Nie 
tylko dla pań”.. 18.00 Program 
muzyczny. 18.35 „Czwarta zmia
na". 19.10 „Kwadrans zagadek” 
— teleturniej. 19.30 Dziennik TV.
19.50 Dobranoc. 20.00 Film prod. 
radź. 20.20 Teatr Kobra: „Noc na 
rozdrożu”. 21.35 „Pod znakiem Ja
kości”. 22.00 Dziennik TV. 22.20 
„Notatnik festiwalowy".

PIĄTEK
12.00 Program dla szkół. 16.35 

Program dnia. 16.40 33-cia lekcja 
języka ang. 17.00 Dziennik TV,
17.20 „Spotkanie w drużbie”,
m.ns , i« -c
pek”. 18.50 Wszechnica TV. 19.30 
Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 
20.00 „Z kamerą po kraju". 20.15 
„Żywi 1 martwi" — film fab.. 
cz. II. 21.50 „10 minut recenzji”.

1ŁH_ 22.00 Dziegnikjrv, 22.20 „Notatnik
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Zakończenie sezonu letnieao
tu Puszczy Niepołomickiej

UKOŃCZONE FILM’- 
POLSKIE

Obliczanie wyników marszu 
kompasu.

li 'W'11 i V S’ Ä 1 1

nowym filmie reż. Jerze
go Passendorfera „Niedziela 
sprawiedliwości”, którego re
alizację ukończono przed kil
kunastu dniami, zobaczymy 
wielu popularnych aktorów: 
Magdę Zawadzką. Krzysztofa 
Chamca, Mieczysława Waś- 
kowskiego i Jerzego Przybyl
skiego — znanego nam z wie
lu świetnych kreacji w Tea
trze Ludowym.

W atelier łódzkim zakoń
czono zdjęcia do filmu „Świę
ta wojna” w reż- Juliana Dzie
dziny. \V rolach głównych wy
stąpią m. in.f Elżbieta Czyże
wska, Roman Kłosowski, Mie
czysław Czechowicz, Zdzisław 
Maklakiewicz. Bolesław Płot
nicki.

Sułtana- C’e'zawa pozycja d’a 
ćzieci i młodzieży. („Świato
wid”, 3—4. X.).

„Obca krew” reż. Władimi
ra Monachowa — dramat psy- 
chologiczno-społeczny z okre
su wojny domowej zrealizo
wany według opowiadania 
Michała Szołochowa. (.-Świa
towid”, 5—6 X.).

(Dokończenie ze str. 5)
nizatorzy poza urządzeniem terenowego biegu na czas nie uczynili 
nic więcej dla wypełnienia kilkugodzinnego pobytu uczestników 
wycieczki w puszczy. A przecież organizując imprezę o charakte
rze zakończenia sezonu i to sezonu rzeczywiście bogatego w roz
maite wydarzenia i imprezy turystyczne, należało pomyśleć o urzą
dzeniu okolicznościowej zgaduj-zgaduli, a także o występach arty
stycznych 1 zabawie towarzyskiej przy ognisku. Zakończenie po
bytu w ośrodku niepolomickim umiliła hutnikom swymi naiwnymi 
co prawda ale zabawnymi występami przy ognisku grupa harce
rzy, która przywędrowała tam na wycieczkę. Nie zapoznano też 
r.aszych turystów z bogatą historią Niepołomic 1 nie pokazano im 
zabytkowych budowli. Miasteczko to, liczące obecnie około 5 tys. 
mieszkańców jest bowiem starsze od Warszawy. Pierwszą o nim 
wzmiankę można znaleźć w kronice z XIII wieku, kiedy to ówcze
sny posiadacz Niepołomic — Wojsław Ośmioróg — zamieni! Je 
z królem na inne dobra. Kolejny dziedzic Niepołomic — Kazimierz 
Wielki — wzniósł tam zamek myśliwski, który przetrwał do dziś. 
Cd tego momentu Niepołomice stają się letnią rezydencją królew
ską. W zamec-ku bawił powracający na Węgry Zygmunt I, tu za
trzymuje się Jadwiga odbywająca swą pierwszą podróż do Kra
kowa. Najbardziej jednak Niepołomice upodobał sobie Władysław 
Jagiełło. Podobno przypominały mu one Litwę. Jan Długosz podaje 
w „Dziejach Polski” spisy zjazdów koronnych; jakie odbywały się 
w tym miasteczku. Tu właśnie 11 listopada 1433 r. Jagiełło zatwier
dził przywileje żupnikom bocheńskim, stąd wysłał posłów do papieża 
Marcina, tu wydaje przywilej normujący bicie monety. Tu na ko
niec, w roku 1411 zatrzymuje się król, powracający do Krakowa 
z objazdu, jakiego dokonał po pamiętnym zwycięstwie grun
waldzkim.

Szkoda, że organizatorzy tej ostatniej w zasadzie jesiennej 
wycieczki nie stanęli na wysokości zadania i, że wiele 
z planowanych na nią imprez nie doszło do skutku, a zwła
szcza konkurs na osobliwości natury, które wielu uczestni
ków skrzętnie poszukiwało i zbierało na trasie, by w końcu 
spotkać się z zawodem. Najważniejsze jednak, że pogoda 
dopisała w pełni i kapryśna aura jesienna wspaniałomyślnie 
obdarzyła wycieczkowiczów niespodziewanymi przebłyska
mi słońca, pozwalając nacieszyć się w pełni jesienną urodą 
puszczy, (dz)

James Baldwin — „Następnym 
razem pożar” — Zbiór esei, z 
których tytuł „Następnym razem 
pożar” był sensacją wydawniczą 
w Stanach Zjednoczonych i Wiel
kiej Brytanii 1 jest najlepszą po
zycją w całym dorobku pisarskim 
autora. Książka poświęcona 
problemowi murzyńskiemu.

Książka i Wiedza, cena 11
Antonika Latoszek — Józef

mieniec — „Bose i obdarte” — 
Treścią książki są losy grupy 
dziewcząt — sanitariuszek I Ar
mii WP. Powieść ta, która Jest 
bardzo interesującym dokumen
tem z czasów wojny przyniosła 
parze autorów nagrodę na kon
kursie wydawniczym MON. De
biut literacki.

MON, cena 15 zł.

Ukończono również pracę 
nad filmem Jana Rybkow- 
skiego „Sposób bycia”, w 
którym główne role odtwarza
ją: Lucyna Winnicka i An
drzej Łapicki. Scenariusz fil
mu opracowano, jak już po
dawaliśmy, na podstawie 
książki Kazimierza Brandysa 
pod

ULUBIENICE
KINOMANÓW W NOWYCH 

ROLACH

Jest

zł.
PIO-

Kącik fllatalistyezRy

Długo będzie się pamiętać chwile spędzone przy ognisku, rozpa
lonym na skraju puszczy.

Zabrakło wodzireja; stąd te grupki uczestników wycieczki. Nikt

Przed wyjazdem do domu trzeba się porządnie 
spożywaniu ziemniaków i paleniu ogniska niektórzy 
do Murzynów. Fot. S.

umyć, bo przy 
upodobnili się 
GAWLIŃSKI

tym samym tytułem,

DNI FILMU
RADZIECKIEGO

reż.„Jcdcu dzień szczęścia” 
Josifa Chcjfica — współczes
ny dramat obyczajowy, uka
zujący różne postawy ludzi 
wobec szczęścia, miłości, mał
żeństwa. Film ten wywołał o>- 
żywione dyskusje wśród pu
bliczności i krytyków radzie
ckich. (..Światowid”. 1—2. X.).

„Muchtar na tropie” reż. 
Siemiona Tumanowa — film 
senśacyjno-psychologiczny o- 
Darty na „życiorysie" słynne
go w ZSRR psa milicyjnego

Bohaterka filmów „Wojna i 
pokój”, „Miłość po południu” 
i wielu innych — Audrey nep- 
burn zagra rolę niewidomej 
dziewczyny w filmie reżyserii 
swego męża Mel Ferrera pt. 
„Uwaga przed nocą”.

Natomiast Shirlcy 
I.ainc („Garsoniera", 
zdobyć męża”. „Gejsza". 
„Śmieszna buzia”) występuje 
w głównej roli w musicalu 
„Bloomer Girl”, który reali
zowany jest według głośnej 
kemedii wystawionej w la
tach 1944—45 na Broadwayu.

ZAKUPILIŚMY

Mac 
-,Jak

•.Zabójstwo na vrlopie” — 
jugosłowiańsko-niemiecki film

krymira'ny reżyserii Bosko 
Bosltorlea. Na adriatyckiej 
plaży znaleziono zwłoki zagra
nicznego turysty- Kilka po
dejrzanych osób i zawikłane 
śledztwo. konflikt miedzY 
dwoma inspektorami stosują
cymi odmienne metody w tra
kcie poszukiwań mordercy.'

„Zona Lota” — niemiecki 
dramat obyczajowy reżyserii 
Fgona Giinthera. Na przykła
dzie rozwodzącej sie pary, 
twórcy usiłują znaleźć przy
czynę kryzysu i rozpadu mał
żeństwa.

„Spacer po linie” — angiel
ski firn kryminalny reżyserii 
Franka Ncsbitta. Tajemnicza 
morderstwo dokonane przfz 
wynajętego mordercę. Na
strój niesamowitości, zaska
kujące sytuacje i niespoazu • 
wane wyjaśnienie motywuw 
zabójstwa.

„Wyrok 
— głośny 
ukazujący 
hitlerowskich sędziów i pro
kuratorów w Norymberdze. 
W rolach głównych takie sła
wy ekranu, jak Marlena 
Dietrich- Spencer Tracy, Burt 
Lancaster, Montgomery Clift 
i Maximilian Schell (Oskar 
dla najlepszego aktora).

w Norymberdze” 
film amerykański 

jeden z procesów

MIESIĄC OSZCZĘDNOŚCIPAŹDZIERNIK

jest w kolorze czerwonym z 
czarno-białym rysunkiem.

—Co, pali się?!
— Nie, biegnę do PKO z ł 

klaracją konkursu pażdzierr.ikc- 
wego, bo dziś już ostatni dzień...

Dwa jubileusze

Na czterechsetlecie stałego 
osiedlenia się Europejczyków 
w USA — poczta Stanów Zje
dnoczonych wydała znaczek 
wartości 5c, na którym jest 
przedstawiony hiszpański ko
lonista na Florydzie oraz 
miecz, flaga i okręt. Znaczek

Drugi jubileusz uczczony 
wydaniem znaczka, to dwu
setna rocznica urodzin Rober
ta Fultona. Znaczek przedsta
wia jego popiersie według 
rzeźby współczesnego Fulto- 
now: francuskiego rzeźbiarza 
Jeana Antoine Houdona. O- 
bok popiersia umieszczono ry
sunek parowego statku. Ro
bert Fulton był mechanikiem 
i on to po raz pierwszy za
stosował praktycznie parowy 
napęd do statków.

kp

„Czego się Jaś nie nauczy — tego 
Jan nie będzie umiał” — czyli 
od dtiecka zaczynamy oszczędzać 
w PKO.

Październik — Miesiąc 
Upowszechniania Oszczin
ności. Czy bierzesz udział 
w atrakcyjnym konkursie 
PKO?

P»

El Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowa EU Rozrywki umysłowe ■

SZYFROKOŁÓWKA POZIOMO: 1. glina ogniotrwała 
wypalana w wysokiej temperatu
rze, 7. rodzaj powozu konnego, 8. 
człowiek zajmujący się czymś 
nie zawodowo, 9. popularna piani
stka japońska, laureatka Między
narodowego Konkursu Chopinow
skiego.

PIONOWO: 1. popularna na Ślą
sku gra w karty, 2. miejsce osta
tecznego rozgromienia Hannibala 
przez Scypiona Afrykańskiego. 3. 
wyspa na Morzu Iryjskim, 4. ko
niec trasy wyścigowej, 5. ozdoba 
czapki wojskowej, 6. brutto mi
nus netto.

Biała krzyżówka

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 5. 
XI br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
pertach- „Rozrywki umysłowe”, 
wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłowe odpowiedzi, re
dakcja rozlosuje nagrody w po
staci BONOW KSIĄŻKOWYCH.

Anna Doleżal, Kraków, ul.

I1 p 3 p 5 6

8

9
w—■

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 42 
KRZYŻÓWKA

Do podanej kolówki wpisać do- 
środkowo 22 wyrazy pięciolitero- 
we o poniższych znaczeniach, a 
następnie środkowe ich litery 
orzenieść do odpowiednich pól w 
diagramie, pamiętając, że jedna
kowym liczbom odpowiadają jed
nakowe litery, i odczytać w rzę
dach poziomych treść rozwiązania, 
którego autorem jest Bertolt 
Brecht.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. sia
tek rybacki, 2. kosztowny na
szyjnik, 3. grzyb jadalny, 4. ze

szyt szkolny, 5. śmieszny aktor.

6. plama w zeszycie, 7. rodzaj gru
bej kaszy zbożowej, 8. 
niona grupa społeczna, 
do obracania kola, 10. 
kartach. 11. zdrobniale 
skic. 12. mały konik, 
fałdowanego kołnierza, 
wska gmina' wyznaniowa, 13. 
czeń szkoły wojskowej. 16 dwu
stronny rachunek w księdze han
dlowej. 17. kości kręgosłupa, 18. 
duża belka drewniana, 19. przy
prawa do ogórków kiszonych, 20. 
rzemieślnik wiejski, 21. jest w bu
kiecie, 22. to samo co palik.

wyodręb- 
9. rączka 
figury w 
imię żeń- 
13. rodzaj 

14 źydo- 
u-

POZIOMO: I. rama. 5. agat, 9. 
Atos, 10. Leda, 11. paratoner, 12. 
tran, 13. Rena, 14. opis, 17. takt, 
20. saturator, 21. erem, 23. rota, 
23. tata, 24. gram.

pionowo: 1. ra, 
moralitet, 4. asan, 
nerator. 7. Aden, 8. tara„ 14. oset, 
15. para, 16. suma, 17.. targ,$»is. 
kota, 19. tram.

BONT KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

ZADAŃ OTRZYMUJĄ:

Metalowców 3, 2. Krystyna Góra.', 
Kraków 28, os. Krakowiaków 5/49. 
3. Adela Górszczyk, Kraków, ul. 
Krzywa 4, 4. Anna Hajduk, Sier- 
cza 228, p-ta Wieliczka, 5. Ed
ward Kawula, Nowa Huta, os. 
Kantorowice 55, 6. Andrzej Ko
nieczny, Kraków- 14, uL Pstrow
skiego 26/5, 7. Wanda Mendcra,
Kraków, al. Słowackiego 13/13, 8. 
Mirosław Natkaniec, Szkoła Pod
stawowa nr 81, kl. IV c.

ipt^2._ atar, .3.
5./Alor. 6-ge-

TOPELŃIAŃKA

i

TEN TYLKO KTO KOCHA, MA 
PRAWO KRYTYKOWAĆ.

(Iwan Turgieniew)
WYRAZY POMOCNICZE: tenor- 

Atena, tylec-motyl, korek-skoki, 
toKaj-Tomek, procli-socha, amant- 
plama, prawo-pracz, worek-wo- I 
zak, Rytro-piryt. wykop-tykot, | 
wolać-bywąć. |
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